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Odznaczenie fis. fletrop. Sapieho
orfórcm „Orła Białego"

Najszersze kota obywateli w Polsce, a przede wszystkim katolicy, przyjmą z naj­
żywszą radością do wiadomości fakt odznaczenia Księcia M< tropolity Adama Stefana 
Sapiehy najwyższym odznaczeniem polskim, bo orderem „Orła Białego'*. Uroczystość 
wręczenia orderu odbyła się wczoraj, we wtorek o g«dz, 12. Do Pałacu Biskupiego przy­
był specjalny wysłannik P. Prezydenta Rzeczypospolitej, Rs. prałat Jan Humpoia, dzie­
kan W. P., kapelan P. Prezydenta, i w obecności p. woj. Choińskiego i radcy wojewódz­
twa, p. Stańkowski^go wręczył Księciu Metropolicie dypiom i insygnia orderu „Orła 
Białego".

Odznaczenie Księcia Metropolity Sapiehy najwyższym orderem polskim zeszło się 
z 25-leciem Jego rządów diecezją krakowską; a stanowi widomy wyraz miłości i sza­
cunku, którymi cały naród otacza Księcia Metropolitę Sapiehę, i wyraz powszechnego 
uznania dla Jego zasług duszpasterskich i obywatelskich, tak w czasie wielkiej wojny 
(dzieło K. B. K.), jak i po wojnie.

m m m r n m m m m m m m  m m m m m m m m m m m m m  m m m m m m *  
m m  mm

=  C H E M I C Z N A  P R A L N I A  I F A R B I A R N I A  =

Order „Orła Białego" ustanowił król August 
TI w d. 1. IX. 1705 r. Przywrócony zaś został 
w d. 4. II. 1021 r. Jest to najwyższe z odzna­
czeń w Polsce, a otrzymuje się je za na jznako­
mitsze zasługi cywilne i wojskowe pedcza* 
pokoju lub wojny, położone ku chwale i po­
żytkowi Rzeczypospolitej.

Odznaki „Oria Białego" są następujące: 1} 
krzyż orderowy, — 2) gwiazda orderowa no­
szona na lewej piersi, — 8) wstęga jedwabna

przewieszona przez lewe ramię do prawego bo­
ku, —  4) łańcuch orderowy, złożony z orłów 
i medalionów z wizerunkiem N. Marii P. z Dzie­
ciątkiem Jezus na ręce, i napisem: „Maria" 

Kawalerowie orderu tworzą zgromadzenie 
z wielkim mistrzem, którym jest Prezydent 
Rzplitej, i z Kapitułą orderu na czele. Kapi­
tuła składa się z 3 członków i zastępcy, mis- 
nowaoych przez Prezydenta Rzeczypospolitej.

Życzenia premiera Składkowskiego
Warszawa, 24. U. (PAT). P. premier gen. 

Sławoj Składkowski wysłał w dniu dzisiejszym 
następującą depeszę:

Jego Ekscelencja Książę Arcybiskup Metro­
polita, Krakowski Adam Sapieha — Kraków.

„Proszę Waszą Ekscelencję o przyjęcie mo­
ich najszczerszych życzeń z okazji 25-ietniego 
Jubllenszu pracy pasterskiej".

Prezes Rady Minist-ów 
gen. Sławoj Składkowski.

I

I

m m m m m m m m m m m m m

FRANCISZKI DCBINKA i
CENTRALA: KRAKÓW GRZEG0RZE6KA S2a. —  TELEFON Nr. 156-07. *

F I L  J E :  
ni ca iw . Jana 6 

„  Dunajewskiego 9 
„  Krowoderska 61.
„  Dtuga 63.
,, Zwierzyniecka 14 
„ Lelewela 17 

Prądnik

F I L J E :  
ulica Kazimierza W ielkiego 8 

„  Rakowicka 12 
„  Mogilska 16 
„ Ary. Sebastiana S 
„  Lwowska 24 
„  StarowiSna ?“

Rynek Podgórski 13.

UW AGA dla P. T. Panów; Kołn!erzc prane w Pralni Bębenka nie ustępuią w niczem nowym' i
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Minister spr. zagr. Rumunii —  w Krakowie
Program pobito mio. Intonesuo w Polsce

Warszawa, 24. 11. (PAT). Rumuński mini­
ster spraw zagr. Antonescu wyjechał z buka. 
yenztu dnia 24 bm., udając się do a-stawy z 
wizytą oficjalną.

Program kilkudniowego pobytu min. Anto­
nescu w Polsce przewiduj© przyjazd dnia 25 
bm. do Krakowa, gdzi > odbędzie się uroczy­
ste złożenie wieńców w krypcie św. Leonarda 
u sarkofagu mam, Piłsudskiego. Z Krakowa 
min. Antonescu przyjedzie do Warszawy, gdzie 
będzie przyjęty przez Prezydenta RP., marsz. 
Śmigłego Rydz: i prentierr g*n. Sławoj Skład- 
kowskiego i odbędzie rozmowy polityczne z 
min. Beckiem. Na cześć gościa rumuńskiego 
wydaaweł będzie w Warszawie kilka przyjęć 
oficjalnych.

Katalonią rządzą sowieccy wysłannicy
Masowe egzekucje w Barcelonie

Londyn, 24. 11. (PAT). Nadzwyczajny wy* 
słannik „Daily Mail" donosi z Bercelony, ż« 
na terenie Katalonii cały przemysł, szkolnic­
two, teatry i kinematografy, znajdują się pod 
ścisłą kontrolą wysłańców sowieckich. Do por­
tu w Barcelonie 1 do innych mniejszych portów 
katalońskioh przybywają ciągle nadchodzące z 
ZSRR. transporty amunicji ] wojska, gamie, 
rzone jest jakoby wystawienie armii, liczącej 
250 tysięcy ludzi.

Wysianniu „Daily Mail" komunikuje poza

tym, ie w Barcelonie utworzona została sek­
cja tajnej policji, wzorowanej na sowieckiej 
GPU Znajdująca się w Barcelonie centrala tej 
sekcji odpowiedzialna jest za dokonywane w 
ostatnich czasach masowe egzekucje, Codzien 
nie rano z rozmaitych dzielnic miasta wywo­
żone są trupy straconych, które wrzucane są 
do wspólnych grobów poza granicami miasta. 
Prezydent Azana, którego poglądy uważane są 
za nłedość radykalne, znajduje się w ciągłym 
niebezpieczeństwie utraty życia.

Na wszystkich odcinkach Madrytu
toczy się pojedynek artyleryjski

Madryt, 24. 11. (PAT). Agencja Reutera 
donosi: w dniu wczorajszym uczyniły wojska 
powstańcze znaczne postępy, zajmując cały 
obszar Casa dle] C impc, a następnie zaatako 
wali powstańcy w odcinku ulicy B!a$co łba.

neza wiezienie i koozary don Jalme. W budyn­
kach tych stawiły oddziały rządowe zacięty 
opór, należy się jednak liczyć z ich upadkiem 
w najbliższym czasie. W  tych atakach pow­
stańców odegrały duża rolę czołgi. Złe warur

Doniosłe rozmowy 
włosko-japońskie

Rzym. 24. 11. (PAT). Minister spraw ragr. 
hr. dano przyjął dziś z rana ambasadora Ja. 
ponii. Konferencji tej przypisują duże znaczę.
nie polityczne.

Katastrofa polskiego 
pociągu w Rumunii

We wtorek, 24 bm., naa ranem, na pogra 
nirzu polsko-rumunskim. polski pociąg pos­

pieszny zdążający do Bukaresztu, wpadł na 
rumuńskiej stacji Grigori na manewrujący 
pociąg. Skutkiem zderzenia oba pociągi zo­
stały uszkodzone. W  katastnoiie odnieśli 
ciężkie uszkodzenia ciała maszynista i pa­
lacz pnaetokowy pociągu rumuńskiego, lżej­
sze rany kierownik pociągu pospiesznego, 
jeden funkcjonariusz kolejowy oraz trzech 
podróżnych. Winę wypadku ponosi oersonel 
rumuńskiej staejtf
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ki atmosferyczne wpłynęły ułemnir na obu 
stronną działalność lotniczą. Na wszystKich 
odcinkach Madrytu toczy » ę  pojedynek arty­
leryjski.

Z win. Antonescu przybywa do Polski jego 
małżonka. P. min. Antonescu towarzyszą m. 
in.: dyrektor departamentu politycznego min. 
Cretcanu oraz szefowie gabinetu ministra Nu 
colas Joanl oraz Józef Jegirosanu.

Żjciorys min. Antonescu
Warszawa, 24 listopada (PAT). Wiktoi 

Antonescu po raz pierwszy wszedł do 
rządu, obejmując tekę ministra sprawiedliwo­
ści w gabinecie Bratianu. Od stycznia 1914 r. 
do grudnia 1916 r. podczas wojny światowej 
był ministrem finansów.

W październiku 1917 r. powierzono mu mi­
sję renrezientowania Rumunii w Paryżu. Po 
podpisaniu Taktatu Wersalskiego, reprezento­
wał w dalszym ciągu Rumunię w Paryżu do 
grudnia 1919 r.

W  marcu 1922 roku został ponownie mia­
nowany rumuńskim ministrem oełnomoc-nym 
wc Francji.

W  obecnym rządzie premiera Taiarosou —  
p. Antonescu zajmował początkowo stanowi­
sko ministra sprawiedliwości od października 
1934 r., następnie od kwietnia 1935 r. objął 
tekę ministra finansów.

29 sierpnia br. po reorganizacji rządu na- 
•rodowo.liberalnego premiera Tatarescu p. Am 
tonescu został mianowany ministrem spraw 
zagranicznych.

Przed zwołaniem sesji budżetowej
Warszawa, 24. 11. (Telef.) Dziś o godz. 11 

p. premier Składkowski złożył wizytę marszał 
kowj Sejmu p Carowi i marszałkowi Senatu 
p. Prystorowi. Podcizas tych wizyt p. premier 
omawia! z marszałkami sprawę nadchodzącej 
sesji. Jak słychać faktycznie rozpoczęcie prac 
parlamentu nrstąni 3 grudnia kiedy odbędzie

się pierwsze plenami posiedzenie Sejmu. For. 
malne otwarcie sesji powinno nastąpić jeszcze 
w listopadzie. Na pierwszym oosiedzeniu i»dbę 
dzie się pierwsze czytanie preliminarz! bndże. 
towego na rok 1937/38, przy czym przewidy­
wane jest ekspose wicepremiera Kwiatków, 
skiego.

Delegacja u min. Kwiatkowskiego 
w spraw s emerytur

Warszawa, 24. 11. (Tel.). W  związku z 
zapór iedzianymi projektami redukeyj zao- 
patięseń emerytalnych, które będp przedmio­
tem obnad najbliższej sesji ciał ustawodaw­
czych odbyło się posiedzenie korai^u popozu 
miewawczej Zw. Pracowników Państwo­
wych. Na posiedzeniu zapadła uchwała wy. 
słalnia specjalnej delegacji do wicepremiera 
Kwiatkowskiego celem podjęcia nabiegów, 
by zarzucone zostały projekty zmniejszenia 
emerytur.

Wybory do warszawskiej 
Izby Adwokackiej

Warszawa, 24. 11. (Telef.) W przyszłym ty. 
godnit - oanęda się w W artzawie wybory no­

wych władz warszawskiej Izby Ą idwokacfciej. 
Poprzedziły je rokowania w sprawie zawarci* 
bloku wyborczego, jednakowoż rokowania te 
rozbiły się. Wczoraj odbyło się posieazempe sa 
nacyjnego Koła Adwokatów t. zw Karpia, na 
k|tórvm zapaidła decyzja wystawłeMia samo. 
dzielnej listy. Wszystkie więc ugrupowania sto 
łecznc palestry wystąpią z odrębnymi listami 
kandydatów

 (o - o ) ------

Nowy minister spraw w tw n . Francji
Paryż, 24, 11. (FAT). Dzienniki donoszą, 

że w następstwie rozmów, odbytych z kole­
gami gabinetowymi premier Blum zaproporo 
wal podsekretarzowi stanu Dermey objęcie 
teki ministra spraw wewnętrznych. Dermey 
miał wyrazić swą zgodę. Oficjalna nominacja 
nastąpić ma w dniu dzisiejszym.
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Blokada Uniwersytetu J.
Wykłady zawieszone aż do odwołania

Warszawa. 24. 11. (Telef.) W związku z\ 
blokada Uniwersytetu w szystkic u > ż«zo uczci 
nie stolicy zostały zamkn.ete i ■wykłady iw . 
nich z polecania rektorów zawieszono aż do, 
odwołania. Przed gmachem wszystkich szkól' 
wyższych postawiono liczne posterunki poti' 
eyjne. które nie pozwalają zbliżać sic duj 
gmachów. Studenci w. liozbie 500 okui>ują \v| 
dalszym ciągu pinach Uniwersyteln przyj 
czym blokada odbywa się spokojnie. Zazna-1 
ozyć należy, że n blokadzie biorą udział j 
prócz młodzieży Si kej i Akademickiej Stron. 1 
Narodowego również dwie grupy młodzieży; 
jgarodowo-radykaJnej. Zaniechała udziału w. 
blokadzie jedna grupa młodzieży, klórej or-j 
panem jesjj pismo „.ABC". flrupa Mosuorla 
skupiająca -:f dokoła dziennika Jutro" bie-j 
rżę udział w blokadzie. Kwestury Uniwersy. 
letu i Poliląchniki \Vai.-,:uw kioj pedały do! 
wiadomości studentów iż wobec zawieszenia 
zajgC i zamknięcia Wtępu na leren uczelni

c/c-nc nuże być wpłacane na konto czekowe 
w 1’ . K. O. Dziś bowiem minął ostateczny 
termin wpłacania czesnego dla trzeciego ro­
ku sludiów. -Jutro maja być przyjęte u rek­
torów wyższych uczelni delegacje orpnnizaoyj 
akiideniickirli dla omówieniu wytworzonej 

mocji.

Wojska mongolskie rozpoczęły atak
na prowincję Suijuan

Pekin, 24. 11 (PAT). Wojska mongolskie 
przeprowadzają równocześnie na kilku od 
cinkach gwałtowny atak na prowincje Sui- 
yan. Z Kueihvft donoszą, że pochodzące z P »i 
li Ogmiano oddziały mongolskie zaatakowały 
Ontczuan o 45 kim. na północ od Kueihva z 
/amurem zajęcia północnej części Suijuan.

Kino „ Ś W I T * 4 Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Program Nr. 6. — Ud sonoty, dnia 21 listopada 1930 roku — Znakomita polska komedia. —

Arcydzieło humoru i dowcipu

W | l  Przezabawne dzieje zakochanych, którzy urodzili się pod
M O J U  szczęśliwą g- ajęda. — W  rolach głównych mistrzowski kwiDtet 

G r o n s ó w n a  — F c r l n r r  — S t o l a r s k i  -  b i d b n w s k i  — W programie 
doskonała groteska kolorowa p. t. „W  HOLENDERSKIEJ KUCHNI”.

Przedstawienia codzienuie o godzinie 5, 7 i 9-tej. W niedzielę o;! godziny 3-ciej po południu

2 dni
B udo

O B R A D Y  R A D Y  O Ś W IE C E N IA  P U B U C Z .

Warszawa, 24. 11. (T e le f.) W dniu dzisiej­
szym rozpoczęły się iv gmachu Min, '\ R  i O l’ , 
obrady Rady Oświaoenia Public-znię-o. Obrady 
o tw orzy ł wstapnyifl pr/omówieniem niin. śaiio- 
toslawski. po aeyni dyrektdĆzy departanfontów 
wygłosili refera ty  o liceach ogólno.fezta łcn- 
cych i ppda.gogkznych oraz o szkoln ictw ie 
zaw odorw m .

Czy nawrót dn carskiej idei Wszeclirosji?
Znamienne oświadczenie bolszewickiego organu

Moskwa, 21. 11. (P A T ).  ..Tzwiustia“ . porów ­
nując artyku le warunki bytu i rozw oju  kul­
tu ra ln i.im pud rządami carskimi a obecnie, od­
dają prymat narodowi rosyjskiemu w rodzi­
nie tiulów Z. S. R. R.‘*. Jest to najbardziej 
en tuzjastyczny artykuł, utrzym any w  duchu 
patriotyzm u rosyjsk iego, jaki kiedykolwiek

Złożenie listów uwierzytelniających
przez posła nadzwyczajnego Rumunii

Warszawa, 24. 11. (PAT). Dnia 24 listo­
pada p. A. żamtirescu. poseł nadzwyczajny i 
minister potno mocny Rumunii złożył Prezy­
dentowi R. P. swe listy uwierzytelniające na 
uroczystej audiencji na Zamku. Pan poseł 
przybył na Zamek samochodem P. Prezyden­
ta w towarzystwie dyrektora protokółu p.

Ś.

Romera. Pr/y audiencji obecni byli: minister 
spraw zagr. Beck, szef kancelarii cywilnej p. 
min. Lcpkowski i inni.

Przy wręczaniu listów uwierzytelniają 
c-ycli p. poseł Rumunii wygłosił przemówie­
nie aa które odpowiedział P. Prezydent.

■-- - o - o - --------

Józef Rayski
b. burmistrz miasta Nowego Targu, członek Akcji 

Katolickiej, członek Zarządu Rady Parafialnej, 
członek komitetu budowy nowego kościoła 1 dobrodziej 

parafii nowotarskiej,
zaopatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu we wtorek dnia 24

listopada 1986 r
Nabożeństwa pogrzebowe odbędą się dnia 27 listopada b. r. o godz. 
9 rano w kościele parafialnym w Nowym Targu, po których nastąpi 

wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku.

Msza sw. staraniem Parafialnej Akcji Kat. odbędzie się we wtorek dnia 
1 grudnia b. r. o godzinie 7.30, na którą zaprasza się wszystkich 

członków Akcji Katolickiej i P. T. Pa-afian.

Urząd Parafialny w Nowym Targu, Parafialna Akcja 
Katolicka, Zarząd Rady Parafialnej.

Nowy Targ, w listopadzie 1936 r.

Wyrok m r  rw sprawie zajsc w
Podwyiszenie kar Żydom

Przytyku
Lublin, 24. 11. (T eU  Dziś o godz. 17.20, 

Ogłoszony został w Sądzie Apelacyjnym j 
wyrok w procesie przytyckim. Wyrok naj 
Leskę, skazanego w pierwszej instancji w l 
Radomiu na 8 lat więzienia, został zatwier-j 
dzony. Haberbergowi, skazanemu na 10 mie-j 
sięcy, podwyższono k«rę do półtora roki 
więzienia, Zajdzie skazanemu na 6 miesięcy1 
karą podwyższono do 10 miesięcy. Honigo 
wi z 6 miealący do 10 miesięcy, Fersztowi, 
karę 6 miesięcy zatwierdzono.

więzienia przy czym zwolniono ich od zarzu- 
tu zabójstwa a skazano jedynie za udział 
w ekscesach.

Bilans Banku Poiskiepo na 20 bm.
M ai>/.awa 24. 11. (PAT). W drugiej de- 

ad/h' listopada zapas złota wzrósł o 2.3
iniln. zł. do 375.7 nulu. zł., a stan pieniędzy 

Krenglowi zagranicznych i dewiz powiększył się o 1.1 
podwyższono kare z o miesięcy do 10 miestę! «ni]n. zł. do 23.2 m-ln. zl. 
cy, Frydmanowi podwyższono z 5 lat do 5 i '  Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
pól lat, Kirszencweigowi zatwierdzono karę powiększył się o 13.3 milii. zl. do 49.6 milm. 
w ięzienia. Czterem oskarżonym Florczako-i zl. Obieg biletów' bankowych zmniejszył się 
wi. Pieńkowskiemu, Kwietniewskiemu i Stę-*o 41.5 niilri zł. do 995.8 niiln zł. Pokrycie 
pieniowi wymierzono karę po półtora roku zlotem wynosi 32.73 procent.

Od czwartku dnia 19 listopada w kiirtea trze „Sztuka44
Wspaniały k.einot s/tuki iilmowek pełen niewy.łowionego czaru huniorn i wesołości.

T  n r i P C l k A d a m i 1’  Komedia pełna dowcipu i kapitalnych 
p K U c l f U U  £  K I I  i ( j 9 £ l l U U Q 9 l l *  przygód, w  roli głównej- dawno ocze­
kiwana, przemiła, porywająca AXN’ f UNDRA olśniewa, zachwyca 1 bawi do łez'wszystkich 
bez wyjątku. — Reżyserji mistrza KAROLA LAM ACA — Będziecie sżaleć z radości, zabawy

ukazał się na łamach prasy sowieckiej.
Naród rosyjski —  pisze dziennik — kośćmi 

swymi uslal drogę podbojów caratu. Naród 
rosyjski stworzył potężną kulturę. Naród ro­
syjski na przestrzeni swej historii dawał i -wy­
chowywał wielkich ludzi, wielkie talenty, ge­
niuszów". ..Wszystkie narody związku —  piszą 
„Izwiesba" — zawdzięczają swe odrodzenie 
narodowe i swe zdobycze gospodarcze narodo­
wi rosyjskiemu i dlatego naród rosyjski zaj­
muje w rodzime narodow sowieckich stanowi­
sko przodujące i kultura jego stała się wspól­
nym bogactwem państwa sowieckiego. Dlatego 
w Związku Republik Sowieckich kwitnie Rosja 
Sowiecka i dlatego pełni jesteśmy dumy naro­
dowej i uczucia dumy z potęgi socjalistycznej 
naszej kochanej ojczyzny i wodza narodu, to­
warzysza Stalina".

Z chińskich źródeł donoszą, ie  śkomtenfrow i 
ne na wschodnim odcinku Suijuan i oddziały 
mongolskie postępują naprzód w kierunku 
Hsingho i Ping-tlszuan.

Panuje tu ogólne mniemani*, że wojska 
mungolsko-mandżurskie namówione do tego 
przez pochodzących z zagranicy doradców 
pospieszyły z rozpoczęciem ataku przed na- 
dojściem wojsk nanbińskich.

Skazanie grecko-kafoliukiego 
księdza

Lwów, 24. 11. (Tek). Z Tarnopola 'dono­
szą: Sąd Okr. w Tarnopolu rozpatrywał skiar 
ge odwoławczą proboszcza grecko-katolic- 
kiego w Mszańcu. w pow. tarnopolskim, ks. 
Eug. IfływakaJ skazanego w drodze admini­
stracyjnej najgrzywnę 50 zł. z zamianą na 
5 dni aresztu z? zorganizowanie procesji 
na cmentarz w Zielone Święta. W  procesji 
wzięła udział banderia konna w strój tch ko 
żackich oraz umundurowany oddział Luhu. 
Skazany proboszcz odwołał się do Sądu Okr. 
w Tarnopolu, który zatwierdził decyzję 
władz administracyjnych i nałożył na ks. 
Kływaka koszta postępowania sądowego.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 24. 11. (Telef.) Giełda dewi­

zowa: 287.80, Berlin 'sprzedaż 212.78, kupno 
211.94, Bruksela 89.60, Gdańsk 100.00, Lon­
dyn 25.98, Nowy Jork 5.30 3'4, Paryż 24.66, 
Praga 1S.78, Sztokholm 133,95, Zurych 121.90 
Wiedeń sprzedaż 99.20, kupno 98.80, Medio­
lan 28.00, marka niemiecka sprzedaż 122.00 
kupno 115.00.

Papiery, procentowe: 7 proc. pożyczka sta 
bilizacyjna 472.00. inwestycyjna pierwszej 
emisji 66.50, drugiej emisji 65.50. dolarówka 
47.00, 5 proc. korwersyjma 52.00.

Rektor Uniwersytetu Wileńskiego wyjaśnia
Milno, 24. 11. (FAT). Ogłoszono następu­

jący komunikat rektoratu:
Wobe? rozbieżności i nieścisłość1 wiado­

mości podawanych w  prasie, w związku z 
ostatnimi zajściami studenckimi w Uniwersy 
tecie Wileńskim rektorat Uniwersytetu Stefa 
na Batoregc uważa zia konieczne stwierdzić 
i podać do pubłicznei wiadomości co nastę­
puje: W sprawach dyscyplinarnych przeciw­
ko oskarżonym o udział w bójkach studen- 
dentom, rektor przyrzekł tyłku odroczyć coz 
prawy dyscyplinarne do czasu rydania wy­
roków przez sąd państwowy, co nie stanowi

i nie sawicra w sobie ani uchylenia zawie­
szenia wr prawach akademickich, ani tym 
mniej umorzenia postępowania dyscyplinar­
nego twoarólc. W sprawie obsady asystentur 
żadne obietnice nie były przez rektora dawa­
nie. Obecny, faktyczny stan Jej sprawy jest 
taki że na 216 płatnych pomocniczych sił 
naukowych (tj.: adiunktów, asystentów star- 
s®ycb i młodszych oraz kontraktowych) jest 
Żydów i Żydówek w sumie tyiko 9 osób, ? za 
tern 4.16 proc. 4

(—) rektor — Wl. Jakowieki".

Czy Niemcy dopuszczę
do rozstrzelania Int. Sticklinga!
Moskwa, 24. 11. (PAT). Ambasador Rzeszy 

v. Sdralebburg dokonał waoral demarche u 
zastępcy komisarza ludowego spraw zagr. Kre 
stdńakieiro w spravdf wyroku śmierci na iut. 
flrtieJduiga. Ambasador V Schulenburg doma­
gał się ułaskawienia ukazanego lub w najgor­
szym razie odroczenia wykonania wyroku. Am

basi-dor nie otrzymał żadnej konkretnej odpo. 
wiedlzi.

Dzi!ś rano amb. v. Schnłenburg udał się 
ponownie do wicckomisarza Krestinskiego, ale 
j  ta detnarche nic dała konkretnego wyniku. 
Definitywna odpowiedź oczekiwana jeoi 25 
bm. Jest to ostateczny termin, ponieważ wy­
rok wjnien być wykonany w ciągu 72 godrłw.

Aresztowano w Sowietach dalszych Niemców
Berlin, 24. 11. (FAT). Donoszą z Moskwy 

że według wiadomości pochodzących od do­
legała Narkomindziełu w Ołiarkowie dn. 21 
bm aresztowano *T*owit 3 obywateli niemiec 
ki^h, a mianowicie montera Fryderyka Boe- 
sherza z fabryki w  Kaiserslauiera, Reinholda 
Schindler* sajetreh obu w Mariupolu i Her­
mana Stasnmera, montera urodzonego i za- 
jnieszKałego w Charkowie b. jeńca. Kierow­

nik biura Heiuyk Schaeffer z Czumysza (Ka- 
rakatan) został aresztowany dnia 31 paździor 
nika w m. Frunze bez podania motywów axe 
sztowania. Kńajduje się on w Semipałatyh- 
slm i jeszcze dnia 11 1>m. nie był badany, a 
zarzucę mu się jakoby działalność kontrre­
wolucyjną na rzecz Niemiec. Ambasador Nie 
mieć w Moskwie zabiega o wyjaśnienie tych 
wszystkich aresztowań.

Czyja łódź podwodna torpedowała w Kartayenie?
Londyn (PA T ) Reutei donosi: W. Bryta­

nia zwróciła się do gen. Franco, aby zawiado 
niił swoje okręty wojenne o wczorajszej de- 
klarai-ji min. Edenn w  Izbie Gmin, której 
tekst wraz ze streszczeniem projektu ustawy 
unoszonej do Izby zakomunikowano do Bur 
2os. Ambasador brytyjski w Hendaye otrzy­
ma! instrukcję, aby wznowić starania o utwoj 
rżenie strefy neutralnej w porcie barceloń- 
skiin. gdyż odpowiedź gen. Franco nie za­
wiera doldadnych informacyj w tej sprawi<\ 
W kolach dyplomałycznych ;w Lniidynie pow­
stało nowe przypuszczenie oo do incydwitu 
w Kartagonie. Mówi sjję mianowicie, żc mo­

gła go spowodować raądolwa łódź padi odna 
hiszpańska, która od 3 tygodni jest n-eober 
n«. Lódź miała polecenie patrolowania w dc 
śninie GibraltarSiej i jak sadzą, mogła 
przejść na stronę powstańców.

Następca min Salengro
Paryż. 24. 11. (PAT). Havas donosi: " "

dowo ogłoszono o nominacji podsekr 

stanu Manta Dormoy’a ministrem spraw we 
wnętrSnyoh.
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Demaskowanie bolszewlzmu
Zdaje się, ie  już wkrótce przeżyją pcw- 

t « .  radykaltto-lewicowei, żywioły w świecie 
bolesne rozczarowanie. Rozczarują sie ao 
Sowietów, jako państwa o ustroju nrarksOw 
skim, —  a także do komunizmu, jako teorii, 
którą Sowiety zrealizowały, —  wreszcie do 
socjalizmu, jako ideologii, z której komu­
nizm wyszedł.

Proces ten już się rozpoczął.

CHLEB POKÓJ I  WOLNOŚĆ.

Francuscy komuniści sławiąc Rosję 
Sowiecką, twierdzą, że dała masom trzy 
dobra; „palu, paix et liberte* (chleb, pokój 
i wolność)... Jest to najobrzydliwsze z 
kłamstw, jakie w świecie kursują.

„Chleb* —  zresztą na kartk* —  daje 
Rosja uprzywilejowanym. A  setki tysięcy ro 
botników, którzy mieli nieszczęście narazić 
się oficjalnym władzom partii, muszą ten 
chleb zdobywać jak niewolnicy na północ­
nych obszarach państwa, zdała od rodzin, 
zdała od życia społecznego.

„Pokój* wygląda tak, że czerwona ar­
mia ze stanu 940 tys. w r. 1934 podniosła 
się do stanu 1,300 tys. w r. 1936, —  że lo t­
nictwo i motoryzacja tej armii przybrały 
rempo zawrotne, — że samoloty rosyjskie 
co chwilę przerażają świat badawczymi lo ­
tami nad sąsiadującymi z Rosją terenami.

A  „wolność4'? Tej nigdy w Rosji nie 
było! Rosja od r. 1917 jest domem niewoli. 
Jest podobna do koszar wojskowych lub — 
jeszcze lepiej —  do więzienia, w którym 
siedzą ludzie skazani na dożywotnią, a nie­
zasłużoną, karę.

To wszystko zaczyna obecnie wycho­
dzić na jaw. I  „czerwoni44 z całego świata 
zaczynają przeżywać rozczarowanie. Na So­
w iety oburzają się już nie „buiżoazyjni4* pf 
sarze i politycy. Oburzają się socjaliści (jak 
de Man w Belgii, jak Gtrine w Anglii). Obu 
rzają się nawet sami komuniści.

GIDE —  KOMUNISTA.

P. Parandowski pisząc przed paroma ty 
godniami w „Wiadomościach Literackich* 
o niedawnym zitźduie P. E. N.-Qubów w 
Buenos Aires, przytoczył interesujący szcze 
gół... Mianowicie francuski pisarz, A. Gide, 
który pierwotnie miał zamiar wyjjechat do 
Buenos Aires, w ostatniej chwili zmienił za­
miar 1 w pi£mie do prezydium zjazdu do­
niósł, Iż nie mioże w kongresie wziąć udzia 
łu, ponieważ —  właśnie wyjeżdża do Rosji 
Sowieckiej.

A Gide, wolnomyślny pisarz, przeszedł 
przed półtora rokiem na komunizm i, jak 
każdy neofita, odznaczył się szczególnym 
entuzjazmem dla Sowietów. Moskwa umia­
ła go wykorzystać dla swych celów i odpo­
wiednio zużytkowpć. Zrobiono z niego po- 
prostu symptom: znak świadczący rzekomo 
o zupełnym załamywaniu się , kultury ka­
pitalistycznej44, a o wzroście sympatyj inte- 
łigencfl dla Sowietów. Ze snchych notatek 
prasowych dowiadywaliśmy się. że Gide ba 
włąc w Rosji był fetowany prrei czynniki 
sowieckie i goszczony, jak król...

Gide powrócił do Paryża. Przywiózł 
t  sobą Oczywiście moc wiażeń. Jakich? 
„Figaro* zapewniał, że wrócił rozczarowany 
do komunizmu I że tym swoim rozc*arow» 
niom da wyraz w książce pt.: „Powrót 
z  Z. S. R. R.44. Czekaliśmy na nią z zacieka­
wieniem. Czekali i inni. Prędzej, niż my, za­
znajomił się z nią „Robotnik44. I  wczoraj 
ogłosił ciekawe z niej wyjątki. Pozwolimy 
Je sobie raorOdukować.

„ ZGIĘTE K A R K I44.

A. Gide badał Rosję głównie z punktu 
widzenia życia kulturalnego. I  co znalazł? 
Przede wszystkim —  kłamstwo... Rosja So­
wiecka —  pisze —  miała zrealizować „dyk­
taturę proletariatu*4. To jednak,co zrobiono, 
jest

„dyktaturą jednego człowieka, a nie 
połączonego proletariatu, nie Sowietów... 
To nie jeet to, czego się pragnęło. Je­
szcze jedelu krok, a powiemy; to jest wła 
śnie to, czego się nie pragnęło41.
N ie koniec na tym... Gide jest oburzony 

szczególnie z powodu, że Rosja Sowiecka nie 
zrealizowała ideału wolności. W  R^sji nie 
ma wolności, —  robi Gide „odkrycie**. Mało 
tego! Jego zdaniem nie ma drugiego kraju, 
któryby tak zniewolił człowieka, jak Rosja. 
Nawet I I I  Rzesza (!) wydaje się mu prawie 
oazą wolności

„Wątpię —  pisze —  by dziś w ja­
kim kolwiek innym lcraju, chociażby w 
Niemczech Hitlera (!!), duch był mńiei 
wolny, bardziej przygięty do ziemi, bar­
dziej za strach auy, bardziej uzależnio-l
ny“ .

I tego mało!... Nie tylko kłamstwo pa­
nuje w Rosji Sowieckiej. Nie tylko niewola. 
Gide piętnuje upodlenie człowitka... Kiedy 
znalazłszy się w Gori, w miejscu urodzenia 
Stalina, chciał mt przesłać telegram, urzęd 
nik telegrafu zwrócił mu depesze z powodu, 
że się ośmielił do Stalina zwróc.ć po „prO- 
letariacku44 przez „w y4*... A  jak miał pisać?... 
Winien był —  brzmiała odoowiedf urzędni­
ka —  pisać: „Wódz Indów*.

„Nigdy jeszcze —  kończy Gide — 
karki nie były tak zgięte*.

ZERW ANA MASKA.

Taką to Rosję wreszcie odkrył Gide. 
...„Robotnik4* dodaje, że iegc książka jest 
„przykrą niespodzianką ala komunistów**. 
Czy tylko dla komunistów? >Sądzimy, że i 
dla redakcji „Robotnika**, dla socjalistów, 
—  dla radykałów zwalczających „faszvzm4t,| 
a nie wiedzących, że Rosja Sowiecka, ku któ 
rej swoje nadzieje zwracają, jest gorszymi

„faszyzmem*4, niż Italia Mussohniego, niż 
newet Rzesza Hitlera,

Dla nas wywiady Gide‘a nie są niespo­
dzianka. Widzieliśmy w niej zawsze dom 
niewoli. Państwo, które posunęło się d « oiwar 
tej walki z Bogiem, w którym pomnik pesta 
wiono Judaszowi z Kariotu, które śmiercią 
karze wierność religii, —  takie państwo gw*»l 
ci najczulsze uczuc5a człowieka. Takie nar 
stwo stać na największe zbrodnie. Dlatego 
nie dziwią nas te potworne procesy, które 
się toczą w ROsji. Ani nędza mas, które ję­
czą dziesiątkowane nędzą i głodem. Takie 
bowiem Owoce rodzić inusi zatrute drzewo 
marksizmu.

Wystąpienie Gide‘a . rozpoczyna okres 
demaskowania Sowietów przez przyjaciół te 
go państwa. Niech się nim zainteresują pol­
scy sympatycy komunizmu i „Frontu l udo-

Iwego44. Niech nadstawią rozpalom głowy 
pod zimny tusz, który wylewa tak im bliski 
pisarz francuski.  ̂ J. P.

Żydzi, masoni 
i — Hiszpania

Profesor Basch. prezes Ligi obrony praw 
człowieka, głośnym się stał w ostatmch cza 
sach z powodu werbowania i wysyłania 
ochotników na pomoc czerwonej armii h:sz- 
pańskiej. Wśród tych ochotników jest sto- 
sumkowo wielu robotników polskich, wer* 
kowanych we Francji przez żydowskich 
agentów. Zwabieni oszukańczymi obietni­
cami, idą oni krew swoją orzelewać w waj- 

j oe z hiszpańskimi narodowcami. Prof. Basen 
patrzy z przyjemnością ną fakt. z ; katolicy 
Polacy mordują, się nawzajem z katolikami 
Hiszpanami. Charakterystyczny epizod, 
świadczący o jego uczuciach dla Polski, 
przytacza kraik owski ..Czas:I z r. 1929, dzień 
nik nie podejrzany o antysemityzm; —  
Z powodu prowokacyjnego zachowania s:ę 
niektórych żydów w czasie procesji Boże­
go Ciała we Lwowie, przyszło tam do mai > 
znaczących wystąpień antysemickich ze 
strony garstki młodzieży polskiej. Natych­
miast w  Paryżu, ..z kół nacjonalistycznych 
żydowskich” . jak pisze ..Czas* z 24 czerw­
ca 1929,

„wyszła inicjatywa zwołamia wiecu dla 
zaprotestowania przeciwko J ypadkom 
lwowskim, które tu przedstawiono w 
świetle najfałszywszym. Zwołali wiec 
Wiktor Basch, profesor, jeden z kierow­
niczych członków L ig i praw człowieka, 
znany ze swych niemieckich sympatyj, 
Lacache (prawdziwe nazwisko brzmi 
inaczej —  Frau en stein), żydowski publi 
cysta i adwokat Torres, na pół komuni 
sta. obrońca Schwawbarta. mordercy 
Petlury. Są to wszystko ludzie, którzy 
ciasny nacjonalizm żydowski łączą z ra­
dykalizmem społecznym i politycznym 
bardzo inaoastliwvm. Zaprosili oni na z-1 
branie kilku wybitnych polityków fran 
ruskich, którzy jednak w  ostatniej chwi­
li pod rozmaitymi pozorami wymówili 
się od udziału. Salę wypełnili zydzp z 
przedmieść, którzy z wielkin przeję­
ciem wysłuchali ,.plomieninych“ mów 
Bascha, Lacache‘a i Schwarcbarta...** 
Uczestnicy wiecu tego, Basch i Schwaic- 

bart już nie płomiennymi słowy, ale krwa­
wymi czynami zaznaczyli się w Hispainii.

Zdziwi może czytelnika wzmianka w 
owym artykule „Czasu** o niemieckich sym 
patiach prof. Bascha. Uwzględnić jednak 
trzeiba, iż to pisaino w r. 1929. Kanclerzem 
Rzeszy był socjalny demokrata Muller. Ży­
dzi mieli ogromne wpływy w ‘''iemczeeh. 
Liga obrony praw człowieka oświadczyła, 
się była już na kongresie w r. 1923 bardzo 
stanowczo za. zniesieiniem okupacji Zagłębia 
węelowńgo Ruhry i prowadziła następnie 
kampanię w tym kierunku, a gdy w roku 
1925 nastąpiło opróż/nienie Zagłębia, roz­
poczęła ona wkrótce walkę przeciwko oku 
paoji Nadrenii. Na czoło walczących o osła 
bienie pozycji Francji wysuwa się wgpól- 
■wie.rca i przyjaciel prof. Basciia. poseł 
Blum, również wpływowy członek L ig ! 
obrony praw człowieka. Czytamy w .Robot 
niku“ z 6 lutego 1927 o jego stanowisku w 
sprawie Nadrenii:

„Socjaliści, pierwsi ze wszystkich 
partji zdołali zaiać .jasne ; zdecydowano 
stanowisko*^ co ważniejsze stainow.sko 
wysoce szlachetne i odważne. Niedawno 
tow. Blum, który w tvm wypadku wy­
rażał opinię całego stronnictwa w ar­
tykule, drukowanym w  „Populaire**, 
oświadczył, iż socjaliści francuscy uwa­
żają okupację za ostatmą przeszkodę ku 
porozumieniu z narodem niemieckim, ta 
przeszkoda musi najrychlej zostać usu­
niętą, by utorować drogę do rozwoju po 
kojowych stosunków w Europie. Ale so­
cjaliści nie pojmują ewakuacji, jako tran 
sakcji, na której można skorzystać. Tow. 
Blum powiada, iż Nadrenia musi być 
jak można najrychlej ewakuowana przez 
wojska francuskie, ale by nadać tej ewu 
kuacii cnariakter szczerej manifestacji 
uczuć powojowych Fraincji, trzeba ją 
uczynić bezwarunkową. Żadnych prze­
targów, żadnej zapłaty ze strony N ie­
miec. Oto szlachetna koncepcja godna 
socjalistów, ale niemniej, właśnie dlate­
go, że jest bezinteresowna i szlachetna, 
nie trafi napewno do przekonania str>*n 
nictw burżuazyjoych i nie będzie miała 
żadnych szans realizacji. Mimo Vielkp;go 
wpływu politycznego socjalistów, moż­
na być pewnym, iż, o ile Fraincia opuści 
.Nadrenię przed terminem traktatowym, 
na co się zanosi, to Niemcy będą mu­
siały dać jakiś ekwiwalent1* 
Rzeczywiście rozczulająca troska o do­

bro Niemiec.
Również i w Polsce troszczono się w 

pewnym kółku o ewakuacje Nadrenii.,. Jak

Przegląd prasy...
P. P. S. I rallgla

„Katolicka Agencja Prasowa1* pudaje 
następujący komunikat:

„Socjalistyczny „Robotnik'’ z cla. 2:2 
b. m. zamieścił list pożegnalny Ignacego 
Daszyńskiego do robotników, w którym 
zmarły przywódca socjalistyczny życzy im, 
aby byli „silni i zdrowi moralnie” oraz 
stwierdza, te „myśl o śmierci dawno już 
jest dla mnie początkiem wyzwolenia” .

To ostatnie zdanie jest zrozumiale w 
związku z faktem, który już niejednokrot­
nie prasa podnosiła, że śp. I. Daszyński w 
ostatnich latach swego życia był prakty­
kującym katolikiem. Zresztą w swych „Pa­
miętnikach” 'Ignacy Daszyński broni się 
przed zaizutem, jakoby nie należał do wy­
znawców Kościoła katolickiego. Zgodnie 
z ostatnią wolą zmarłego i na prośbę jego 
rodziny Ks. Metropol ta Krakowski udzie­
lił zezwolenia na pogrzeb kościelny na 
cmentarzu.
Jest rzeczą charakterystyczną, że o obrzę-' 
dzie religijnym w pogrzebie, ś. p. Daszyn, 
skiego ani słowa- nie było w prasie so­
cjalistycznej, w której nieraz można czy­
tać, że socjalizm „szanuje wierzenia reli­
gijne* i głosi tolerancję. Próbkę tego sza­
cunku mieliśmy i podczas pogrzebu, gdy 
orkiestra socjalistyczna u wejścia na cmen 
tarz zakłóciła obrzęd religijny, grając hymn 
-socjalistyczny.

Zaprzeczeniem wszystkiego, co socjali­
ści piszą o poszanowaniu dla religii jest 
ich orgau tygodniowy p. n. „Tydzień Ro­
botnika” . Od1 chwili rozpoczęcia walk w 
Hirzipanii w tygodniku tym wypisuje się 
najohydniejsze insynuacje i oszczerstwa 
pod adresem zakonnic hiszpańskich, tortu­
rowanych i mordowanych ma.sowo przez 
Czerwonych milicjantów. Ostatnio (w Mrze 
51) zamieszczono bluźnierczą karykaturę, 
zatytułowaną „Krzyż (Hisz-) pański,**. „Ty 
dzień Robotnika* poza tym znany jest z 
oszczerczych napaści na duchowieństwo i 
z licznych proce sów skazujących jego re­
daktora. W  związku z tym znajdujemy 
wzmiankę w tym piśijiie, żc „ciężar spraw 
i Ikar spowodował, i i  tow. Mitner przesta­
je być redaktorem odpowiedzialnym „Ty­
godnika 44 Ozy zamiast zmiany na stanowi­
sku redaktora nie byłoby rozsądniej i ucz­
ciwiej zaprzestać posługiwania się kłam­
stwem i  oszczerstwem? Jaką wartość, mo­
że mieć pismo, .skoro jego redaktor piętno­
wany jest przez wyroki za po.molitf wy­
stępki?**

Żydzi na krosach...
„A . R. C.*‘ zajmuje się kwestią obronno­

ści państwa i żydami na naszych kresach.
„Dziś —  pisze —  gdy nikt nie łudzi się, 

te przyszła wojna, wybuchnie nagłe bez wy 
powiedzenia, musimy poczynić teraz już 
wszelkie kroki, aby się uchronić .przed tego 
rodzaju „współdziałaniem*4.

W  pierwszym rzędzie musimy:
1) Wysiedlić żydów z okolic nadgrani­

cznych, gdzie mogliby oni już w pierw­
szym momencie wojny współdziałać z ar­
mią nieprzyjacielską.

2) Wysiedlić żydów z okręgów strate­
gicznie ważnych (trójkąt bezpieczeństwa', 
i wszelkich okręgów przemysłowych, zwią. 
zanych z dostawami dla snraw obrony pań­
stwa,

3) Usunąć żydów i cudzoziemców z per­

sonelu fabryk i zakładów, pracujących dla 
przemysłu wojennego.

4) Upaństwowić całklsńcfe przemysł 
wojenny i jego działy pomocnicze, gdyż 
pozostawanie tych gałęzi w rekach pry­
watnych nie daje gwarancji, że ważne ta­
jemnice wojskowe nie wydostaną sie w rę­
ce wrogow.

Obrona narodowa —  musi być dzisiaj 
— najwyższym prawem’*.

Sąd w sprawie plagi atu 
W. Rzymowskiego

Prasa dalej zajmuje się sprawą plagia­
tu p. W. Rzymowskiego. „Prosto z mostu*-, 
które zarzut postawiło, zapowiada sensację 
w najbliższym czasie... „Wieczór Warszaw- 
ski“ dotnosi, żc p. Rzymowski zwrócił się do 
prezesa P. A. L. o „sąd honorowy*. Sąd 
ten został utworzony i już rozpoczął pracę. 
Jego orzeczeniem zajmie się plenarne porie 
tizenie P. A. L  zapowiedziane na 28 b. m. 
w Katowicach.

„Uderzający jest —  pisze „Wieczór 
Warszawski* —  sposób powołania sadu ho­
norowego. Góyby wyrok w spiawie Rzy­
mowskiego miał ferować oficjalny sąd Aka 
demii, nie możnaby mieć zastrzeżeń, jest 
to bowiem sąd c stałym składzie, powo­
łany na podstawie statutu Akademii. Sko- 

. ro jednak sąd P. A. L..u nie jest w tym 
wypaduu uprawniony do wydawania wy­
roku. pozostawała droga udania się do są­
du państwowego lub też droga sądu oby­
watelskiego. Sąd obywatelski powstaje 
drogą wyznaczenia .przedstawicieli obu 
steon, którzy następnie powołują superar- 
bitra. Pan Rzymowski wolał stanąć przed 
swoim sądem, składającym się wyłącznie 
z kolegów.akademików. Wydaje się nam, 
że w interesie publicznym leżałoby, aby 
sąd był rzeczywistym sądeu obywatel­
skim. złożonym z delegata p- Rzymowskie­
go, delegata „Prosto z mostu’4 i łącznie po­
wołanego superarbitra. P. Rzymowsk trzy­
ma sie jednak uparcie taktyki nieumiejsca. 
wiania zarzutów. Jest t.n cónajmniej dziw 
ne44.

Otobne lawkl dla tydów
B. uursz. Senatu, ńrof. Szymtouski 

z Wilna, wcale nie antysemita, jak zapew­
nia. wypowiada się w sprawie żydowskiej 

„Tupet —  pisze -— narzucanie swej wo­
li polskiemu sipołeczeń$*wu, od którego 
otrzymało się prawne równouprawnienie, 
może datś tylko ujemny dla żydów rezultat, 
który oby się nie zakończył zmiana, praw­
nego ich stanowiska przy pierwszej refor­
mie Konstytucji, nonioważ przy clironicz. 
nym wrogim stosunku do Polaków mogą 
być potraktowani jako cudzoziemcy.

Studenci żydzi Uniwersytetu Wileńskie­
go zrobiliby odruch ba-dzo .pożyteczny dla 
nich i wszystkich studentów zgłaszając de­
klarację do władz uniwersyteckich wyra­
żającą zgodę na oddzielne siedzenie na ław 
kach. Byłoby to wyjście korzystne dla obu 
stron bo łagodziłoby waśnie i kończyłoby 
incydent, który przez przeciąganie spowo­
duje tylko rozgoryczenie i niekorzystne 
dla żydów do nieh zniechęć 'nie*4.
..Nowy Dziennik* przedrukowawszy to 

oświadczenie, zauważa boleśnie:
„Wywody b. marszałka Senatu mimo- 

woli nasuwają na myśl przysłowie: „Broń 
: nas Boże przed naszymi przyjaciółmi...44 .
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Wieś w literaturze rumuńskie]

Utwierdza dr. Skrudlik w swojej broszurze 
pod tyt. ..Masoneria w Polsce1' -,na komisji 
spraw zagranicznych Sejmu polskiego poseł 
Grabiński z „Wyzwolenia" mówił o ketniecz 
nośoi przyspieszenia ewakuacji Nadrenii". 
Komenda Wielkiego WscIkkIu czynienia 
ustępstw ina rzecz Niemiec, nio zdołała jed­
nak uratować ani raądów socjalistów ani 
wpływów żydowskich w Niemczech. Antyse 
miltyzm się wzmagał. W  r. 1933 Hitler objął: 
kanełerstowio... Dziś ani p. Basch, ani p. j 
Blum Inie są przyjaciółmi Niemiec. P o ja w ić - j 
nie się zaś wojsk niemieckich w Nadrenii 
wywołało —  jak wiemy —  u nich wielkie, I 
ale spóźnione oburzenie. 1. !

Polski Słownik Biograficzny
(Tom H/5 zeszyt 10.)

Zeszytem dziesiątym skończył się druk to- 
,mu II. Znalazły się w nim nazwiska od Brand 
‘ do Brownsford.

Najwięcej miejsca otrzymali hr. Bramicicy. 
IV rodzinie Branickich wyróżnił się chlubnie 
BranicUi Aleksander (1821— 1877) pierwszy 
polski fotograf-amator, miłośnik nauk przyro­
dniczych, który z podróży swych do Egiptu, 
Nubii przywiózł uniwersytetowi warszawskie­
mu bogatą kolekcję owadów, muszli i okazy 
fauny afrykańskiej; wspierał też wydawnict­
wa iprzyrodoznawcze i pracowników nauko, 
wych. Brat jego Konstanty i tegoż syn Ksa­
wery okazali te same zamiłowania. Ojciec ba­
dał przyrodę Kaukazu. Hiszpanii, Peru i Ekwa 
doru, z jego pomocą Sztoleman i Jelski odby­
wali naukowe podróże. Syn zbiorami swymi 
dał podstawę dzisiejszemu Państwowemu Mu­
zeum Zoologicznemu. Wnuk hetmana B. Kaawe 
ry ( f  1879) na emigracji nie żałował majątku 
swego dla celów narodowych (finansował Mic­
kiewiczową „Trybunę ludów", łożył na Szkołę 
Polską w Batignolles, zasilał kasę londyńskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Polski...), zwięk­
szał swoje bogactwo, budując koleje w Afryce 
i zakładając potężną później finansową insty­
tucję „Credit Foncier*.

Do podróżników polskich zaliczony tu Bran 
nek Florian bił się w wojnie hiszpańskiej poi 
.Trocadero, szedł na pomoc Grekom, wędrował 
do ' Egiptu i przez trzy lata walczył i podió. 
iował w Abisynii, Sudanie i na Saharze.

Zajmujący jest życiorys Brioteta Jakuba 
,(t 1828), który, nie będąc lekarzem, został pro 
fesorem medycyny, dał zawiązek zbiorom ana­
tomicznym w  Wilnie i zorganizował klinikę 
chirurglcimą. Był pierwszy profesorem wykła­
dającym medy cynę po polsku w Wilnie i pierw 
szy (od 17851 różnych sposobów szczepienia 
ospy. Jakby z powieści wyjęty jest profesor 
krakowskiej wszechnicy Brodo wicz Maciej 
(1790— 1865), który w wigilię swojej śmierci 
rozesłał przyjaciołom pożegnalne bilety wizy­
towe, trumnę z prostych desek 16 lat w miesrc. 
kaniu swym trzymał, do trumny sobie wło­
żyć kazał Bety matki i wypchanego kanarka. 
Aż 4 Brodowskich kochało malarski pędzel. 
‘Jeden zaś profesor medycyny (Włodzimierz 
Ludomir 1628— 1908) pierwszy do Polski przy 
niósł poglądy patologii komórkowej Virchowa, 
jedyny z b. profesorów Szkoły Głównej, nie 
wykształcony przez profesorów Rosjan, pierw­
szy prezes towarzystwa opieki nad umysłowo 
chorymi.

Równie ciekawe są żywoty Broekera po­
rucznika Księstwa Warszawskiego, który w 
niewoli hiszpańskiej przewędrował po wys­
pach Balearskich i w niewoli trudnił się tokar- 
stwem i krawiectwem j Jezuity Broera, misjo­
narza w Indiach i na Podlasiu, który w prze­
braniu wlniarza przybył do Warszawy w 1883 
i stamtąd pomoc duchowną nosił gnębionym 
unitom.

Lektura Słownika jest pouczająca, a bywa 
i miłą w pewnych epizodach. m.

Żądajcie „Głosu Narodu“ 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kole|owych!

W  literaturze rumuńskiej chłop był zawsze 
ulubionym tematem poetów. Obecnie wpraw­
dzie zwrócono się ku sprawom sumienia 
i wglądu w  głąb duszy narodu i w tvm celu 
wybiera się bohaterów zc skomplikowaną 
psychologią, którym i,są oczywiście miesz­
kańcy miast; mimo 'fr/jednak daleko jeszcze 
do tego, aby chłop znikł z literatury- 
Z drugiej strony nie można twierdzić, jako* 
by literatura rumuńska posiadała powieść 
przedstawiającą dokładnie życie wsi, tak, 
jak ono występuje w wielkim eposie Wła­
dysława Reymonta. Ma jednak szereg dzieł 
wartościowych, na czole których znajduje 
się powieść Lm u  Rebreanu p. t- „Jon". 
Można na nim studiować i podziwiać życie 
wsi rumuńskiej w całej jego pełni.

Szczególnym jest, że nowoczesna proza 
rumuńska zaczyna się powieścią i to po­
wieścią, której tematem jest życie w Buka­
reszcie w poozątkac-h ubiegłego stulecia. 
Jest to powieść: „Ciocoii vechi s{ noi", na­
pisana przez N. Filimona w 1863 r. Przez 
długi czas po tym powieść Filimona nie 
miała naśladowców. Dopiero w pół wieku 
później, po wojnie, życie miejskie zajęło 
znów wybitne miejsce w literaturze rumuń­
skiej. Objaw ten odpowiada samemu roz­
wojowi powieści, która wkrótce po wojnie 
doszła do wielkiego rozkwitu. W  każdym 
razie życie wsi również dziś jeszcze do­
starcza pisarzom bogatego i płodnego te­
matu. '  i

Chłop, ukazujący się w literaturze ru 
muńskiej jest prawie stale przejęty silnym
i głębokim uczuciem: miłością do ziemi. 
Całą swą radość i wszystkie swe troski 
wiąże chłop z ziemią. Za tę ziemię, którą 
często kocha więcej, niż siebie, jest gotów 
walczyć z całym świateip, posuwa się na­
wet do zbrodni, ale i karę ponosi w poko­
rze- Jego prawem jest zawsze prawo do 
ziemi, IcłóTą uprawna i którą namiętnie ko­
cha. Jego śmiertelnym wrogiem jest lich­
wiarz, który zręcznymi intrygami doprowa­
dza do jego zubożenia. Przeważna większość 
procesów chłopskich ma jako motyw obro­
nę ziemi i wyraźną dążność do posiadania 
jej. Wszelkie konflikty między chłopami 
pozostają w Rumunii w związku z jakąś nie­
zgodą co do morgu gruntu.

Tylko jedna miłość kobiety i mężczyzny 
wznosi się ponad przemoc ziemi. Przeważnie 
jednak jest to dzika i prosta miłość, której 
instynktowna miłość do ziemi wcale nie ła ­
godzi i która się ustawicznie z tamtą 
miesza.

Surowa i niewzruszona, namiętna miłość 
do ziemi, ktÓTą powiększa jeszcze przytła­
czająca przewaga warstwy chłopskiej w po­
równaniu do innych warstw społecznych, 
wycisnęła w  Rumunii na literaturze na­
prawdę głęboki charakter wiejski.

Była formalna szkoła literacka., która za 
temat twórczości obrała sobie życie t o .  
a której organem było w początkach nasze­
go stulecia czasopismo „Semanatorul" —  
(Siewca). Inicjatorem tego ruchu był współ­
czesny7 nam N. Jorga, tri elki historyk i po­
lityk rumuński.

Szkoła ,.Semanatorul‘u“ przypisywała 
klasie chłopskiej wysoki poziom wr zakresie 
twórczości kulturalnej, gdy stosunek innych 
kół do niej był raczej zewnętrznymi i w y­

rażał się podziwom, wylewna sympatią 
i ciągle podsycanymi zainteresowaniem.

W  takiej to atmosferze wystąpił Mihail 
Sadoveanu.

Sadoveanu. którego styl wr literaturze 
rumuńskiej wykazywał szczególną świeżość, 
jest bezwątpienia najgłębszym znawcą kra­
jobrazu rumuńskiego. W  swych niezliczo­
nych opowiadaniach i powieściach opisuje 
Sadovcanu życie wsi z poetyckim realizmem, 
z silną mieszaniną poezji i prawdy, która 
nadaje jego dziełom właściwe im piętno. Do 
tego samego mchu „Semanatoruru" należał 
zapomniany7 'dziś nieco literat C. Sandu - 
Aldea. Po tych dwóch pisarzach był cały 
szereg pisarzy, którzy opiewali życie wsi.

Na uwagę zasługuje fakt, że w tym cza­
sie byli pisarze, którzy z akcją „Semana- 
tonil’u“ nic nie mieli wspólnego, a nawet 
ją nieco lekceważyli, a mimo to tematy do 
swych dzieł czerpali z życia pól. I  tak Ca- 
ragiale. głęboki pisarz miejski, wielki sa­
tyryk, przedstawia w swym pięknym opo­
wiadaniu „La hanul Manjola" (w gospodzie 
Manjoali) życie na drogach wiejskich. Jego 
dramat „Mapasta" (Niedola) rozgrywa się 
również wśród ludności wiejskiej-

Duiliu Zamfirescu, uczony i subtelny, 
opisuje w swych powieściach życie ua wsi, 
które dało nawet tytuł jednemu z jego 
dziel.

Po „Semanatoruru" rozpoczął się iuny 
ruch literacki, opierający się o czasopismo 
„Y iata Romaineasca" (Zycie rumuńskie) z ro­
ku 1906. Inicjatorem jego był Konstanty 
Stere i kryptyk G. Ibraileanu. Jest to ruch 
ludowy7, którego ważność dla rozwoju współ 
czesnej literatury rumuńskiej była decydu­
jąca, a to szczególnie dzięki ideom socjal­
nym, jakim dał początek, i dzięki pisarzom, 
którzy do niego- przystąpili. Jednak brak 
było w  literaturze rumuńskiej realistycznego 
wglądu w życie W'si. Znajdujemy go po raz 
pierwszy w „Jonie", powieści Liviu Re­
breanu. która też jest pierwszą rumuńską 
powieścią, zasługującą na tą nazw7ę. W y ­
łącznie realistyczny dar spostrzegawczy 
doznaje jeszcze poparcia przez silny i tra­
giczny konflikt. Surowa, brutalna miłość do 
ziemi występuje w powieści Rebreanu z cała 
siłą i bez ozdób poetyckich. W  ten sposób 
życie na wsi, obserwowane z dawnego 
punktu widzenia, przestaje być lekkim mo­
tywem natchnienia.

Powieściopisarze okresu powojennego 
zwracali się coraz bardziej ku miastu. 
Jednakowoż i pisarze nowego pokolenia 
przejęci charakteryzującym ich duchem 
realistycznym, dobierają do swych dzieł 
tematy wzięte z życia Wsi. Traktują go bez 
złagodzeń, podkreślając jego głęboką praw­
dę. Z tego punktu widzenia nie ulega żad­
nej wątpliwości, że życie wsi może dać je­
szcze wiele tematów, których dotąd nie wy­
czerpano; a to głównie dzięki swej twardej 
rzeczywistości, bogatej w  rozsądek i ludz­
ką prawdę, która dotychczas nie została je 
szcze wyzyskana.

W  tym niezmiernym materiale głębokiej 
i ukrytej prawdy, w tej nadzwyczajnej mi­
łości do ziemi, jedynej materialnej podsta­
wy bytu w czasie zmiennych stuleci, w tym 
powolnym oswobadzaniu duszy chłopskiej, 
znajdzie literatura rumuńska dnia jutrzej­
szego z pewnością nowe zagadnienia i nowe 
siły.

Ratujm y bezrobotnych 
o d  z i m n a  1 g ł o d u .  

O fiary p ie n ifin e  
składać należy na 

Konto PKO Nr. 70.20C 
Pomoc Z i m o w a  
O fiary w  naturze 
w  m i e j s c o w y m  
K o m i t e c i e .

Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu* dołączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
nentów o rychłe n adesłan ie

prenumeraty na grudzień
i uregulowanie zaległej prenu­
meraty za poprzednie miesiące

fłiadio.
KONCERT CHORU UKRAIŃSKIEGO W

RADIO. Dymitr Kotko jest jednym z najbar­
dziej utalentowanych dyrygentów ukraińskich 
oraz znanym kompozytorem pieśni ludowych 
ukraińskich. Specjalnie metody dyscypliny i 
ćwiczeń chóralnych stworzyły z tego chóru jak 
gdyby potężne organy ludzkie, które swą terb 
niką i mistrzowskim wykonaniem pieśni wy­
wierają niezapomniane wrażenie na słucha­
cza. Pierwszy chór Kotki, który powstał w 
obozie jeńców wojennych, zdobył podczas swe 
go tournee szturmem największe sceny euro­
pejskie. Obecny, nowy chór K o tk i, bodaj czy 
uie czwarty z rzedli odbył niedawno triumfal­
ną oodróż po Małopolsce i Wołyniu. W wyko­
naniu tego chóru ukraińska pieśń ludowa od­
słania cały swój urok, nastrój i słodycz. Pol­
skie Radio zaznajomi swych słuchaczy z pie­
śniami ukraińskimi w wykonaniu clióru Kot­
ki w dn. 25. XI. t. j. w' środę o godzinie 17 15.

——OQO——

Programy stacyj radiowych
C ZW ARTEK DN. 26. X I. 19:16.

Program ogólnopolski: Godz. G.tlO Kiedy ran­
ne wstają zorze; 6.35 Gimnastyka: 7.15 Dziennik 
poranny; 7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla 
szkół; 11.30 Audycja dla szkót (dla dzieci młod­
szych) 11.57 Sygnat czasu i hejnał z Krak.; 12.03 
Program y lokalne: 12.50 Dziennik połudn owy;
15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Progiam y 
lokalne; 16.20 „Chwilka pytań" — audycja dla 
dzieci starszych; 16.35 Programy lokalne; 17.00 
Odczyt; 17.15 Koncert zc Lwowa; 17.50 Książka 
i wiedza; 18.00 Pogadanka aktualna; 18.10 W ia ­
domości sportowe; 18.20 Programy l.ikalne, 
18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 „Dookoła miło­
ści" — operetka w trzech aktach; 20.39 „Z w ę­
drówek po prowincji" — pogadanka: 20.45 Dzień 
nik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualia; 21.00 
V I I  audycja z cyklu „Sylwetki komposytorów 
polskich"; 22.00 Koncert; 22.30 Progra u> lokal­
ne; 23.00 Programy lokalne dla Warszawy i I.wo 
wn.

Kraków. (293.5 ni.) Godz 7:25 Kilka inłorma- 
cyj; 7.30 Muzyka poranna: 12.98 Koncert kame­
ralny; 12.40 Audycja dla dzieci wiejskich; 1 t.00 
Koncert symfoniczny: 15.15 Koncert reklamowy; 
15.30 Koncert wokalny z płyt; 16.00 Chwilka spo 
łeczna; 16.05 „Co o nas mówią kolejarze" — po- 
gadauka; 16.35 Muzyka skrzypcowa; 18.20 Płyty; 
18.45 Program  na dzień następny; 22.30 Muzyka 
taneczna z płyt.

Lwów, (377.4 m.) Godz. 7.25 Program na dzi­
siaj; 7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka lekka 
z płyt; 12.03 Słynne walce (P ły ty ); 12.40 Prze­
gląd wydawnictw rolniczych; 14.30 Koucert ży­
czeń; 15.15 Koncert reklamowy; 15.30 Lwowski* 
wiadomości bieżące; 15.35 Muzyka lekka z płyt;
16.00 Taniec narodowy (P ły ty ): 16.35 Postać ' a- 
sanovy w muzyce; 18.20 Muzyka lekka z płyt;
18.35 Odczyt; 22.30 Muzyka taneczna z olyt.

Warszawa, (1339 m.) Godz. 7.25 Parę iniorma- 
eyj; 7.30 P łyty; 12.03 Muzyka z płyt; 12 19 Prze­
gląd wydawnictw rolniczych: 15.15 Koncert: 16.09 
Skrzynka ogólna: 16.15 Życie kulturalne stolicy:
16.35 Muzyka skrzypcowa z plyl; 18.29 Koncert 
reklamowy; 18.45 Program na jutro; 22 30 Mu­
zyka lekka z płyt; 23.00 Muzyka taneczna

Katowice. (395.8 ni.) 6.00 Pieśń poranna; 6.03 
Płyty; 7.25 Wiadomości bieżące; 7.30 Muzyka po­
ranna, 12.03 Koncert; 12.40 Pogadanka: 13.20
Koncert życzeń; 13.15 Koncert muzyki polskiej z 
płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe; 15.15 Koncert 
reklamowy; 15.35 Życie kulturalne Śląska; 15.10 
Koncert popularny z płyt: 16.35 Koncert soiisiów 
18.20 Konkurs wystaw sklepowych; 18.80 Płyty 
dla dzieci; 18.45 Program na -jutro: 22.50 Plylyf
23.00 Skrzynka francuska.

J i u w n o r .

POKREWIEŃSTWO TRZECIEGO STOPNIA.

Iksiński ma powód do narzekań.
— Ożeniłem się — powiada zatroskany — 

z fertyczną wdówką, która z pierwszego mał­
żeństwa miała córkę. Trzeba trafu, że w cór­
ce tej zakochał się mój ojciec i wkrótce ją 
poślubił.

W ten sposób ojciec mój stał się moim 
zięciem, podczas gdy moja pasierbica, hędąo 
żoną mego ojca, stała się moją teściową. Po 
roku doczekałem się syna, który jest brałem 
żony mego ojca, czyli jest moim wujem! Mo­
ja teściowa też została matką. Jej synek jest 
jednocześnie moim bratem i moim w nuklem i 
ponieważ jest dzieckiem córki mej żony.

Teraz jestem teściem własnego ojca i kto 
wie, czy nie zostanę sam sobie dziadkiem.

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  P  A “  Sw. Gertrudy 5
Wyśwjptla od dziś V III Jubileuszowy film sezonu — Pierwszy polski film wykonany na inlarę

arcydzieł zagranicznych

T n F l l A l l l  1 T 1  Piękna i wzruszająca opowieść miłosna na tle głośnej po- 
■  | l |  i p i l l w  / »  I  / ■  wieści HELENY M NISZEK najpoczytnietszei polskiej autorki. 
*  V  f f  M i r t  w  rolach głów nych : ELŻBIETA BARSZCZEW SKA -  FRA N ­
CISZEK IROONIKWICZ — STAN ISŁAW A"W YS O C K A  — KAZ. JUNOSZA STĘPOWSKI — 
•hiZEF W ĘGRZYN -  M IECZYSŁAW A ĆW IKLIŃSKA -  W ŁA D YSŁAW  GRABOW SKI -  
ZYGMUNT CHMIELEWSKI i inni — Filmu tego nie potrzebujemy określać żadnymi superlaty­
wami każdy kto go oglądnie, sam stwierdzi, że przewyższa on okrzyczane przeboje zagraniczne 

Ponadto w programie rewelacyjne dodatki dźwiękowe

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-tej, 7-mej i 9.10. — W niedzielę i święta 
o godzin e 3-eiej popołudniu — Program N. 8.
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Przeciw dewaluacji
Głos prof. L. Caro

Dyskusja nad dewaluacją nie jest Jeszcze 
n nas, poóobn fe  zr-e®*tą Jak. i za gTanidą, za. 
kończona. Wprawdzie rząd wypowiedział się 
stanowczo przec iw  dewaluacji, a1*  nasze s fery  
w ie.lko-przem yslowe nie zdaję fidę byd z tego 
faktu  zadowolone... Od czasu do czasu czyta­
m y bowiem  w Jej prasie o  konieczności „ue- 
fitstyc-zmenia“  w a lu ty  polsk ie j. Oo pod tym  sio 
w em rozum ieć? D ew aluację —  ośw iadczają 
przeciwnicy. Wyrażenia tego, dodają, używ a 
się ja k o  bardziej „zręcznego’*, zaJbezpieczają, 
("ego przed krzykiem antydewalnacjon istów . 
W  tych warunkach przeto jeet rzeczą poży ­
teczną do argum entów  przez nas przeciw  de­
w aluacji przytoczonych, dodać nowe, szezegail- 
n ie g d y  pochodzą od osób zajm ujących w im. I 
szych sferach naukowych wybitne m iejsca. > 

Dziś w ięc  chcemy p rzytoczyć  opinię prof. j 
L. Caro, zamieszczaną w  ostatnim numerze i 
lw ow sk iego  ..Przeglądu Ekonomicznego** (Nr. t 

76— 82, tom X V P .  i
,.Co zyskalibyśmy w razie dewaluacji? —  j 

zapytu je  prof. Caro. — Zwolennicy je j mó- j 
wią, że zrównanie cen. Nasze ceny hurtowe j 
m ają być w yższe  o 5 punktów od t rzeci m ego J 
w skaźn ika międzynarodowego, a wskutek de- j

siłaby* podw yżk i płac, o.lpowiadającej obniżce 
wartości pieniądza. Ponad to chyba jeft- pew­
ne, że  cała ordynacja podatkowa w razie de­
waluacji pieniądza i to’ nawet nie nazajutrz nie 
równocześnie musiałaby ulec odpow iedniej pod 
w yżce  poszczególnych pozycy j, bo [.t /l-cR ż 
państwo przede wszystkim musi ż y r - ;  nie mo­
że popab; ponownie w błąd podoimy, jaki po­
pełnił u nas pewien znany nam dobrze mini. 
ster skarbu, nakładając w epoce spadającej 
z dniem każdym marki sienną daninę majątko­
wą właśnie w pieniądzu nieustabilizowanym. 
Więc i to chwilowe korzyści z dewaluacji wnet 

] by dla eksporterów  odpadły. Musieliby zapla- 
! e.ić wyższe podatki i wyższe place. .V poza tą 
klasą ludności nie byłoby  nikogo, ktoby się 
dewaluacją c ieszył*.

Emigracja żydów „zaszkodzi" interesom Polski
Rewelacyjne „argumenty" lwowskiej „Chwili"

że piwnego piękiiotro poranku Żydzi polscy 
ulegli jakiejś majowej hypuozio i w prze­
ważającej większości poszli na plan emigr*. 
cji czy ewakuacji. W pierws/ym roku wy*
nicrownbon z Polski- >łajmy Jfci to. 40 ty*

Żn dzi .namiętnie zwalczają każdego ćpe 
go rodaka, który wypowiada sto za ich emi- 
gracją ■/. Polski do Palesi-yny Wiole się np. 
dostabi Żal-otyńskiemu... Obecnie ostre ata­
ki skierowane są również przeciwko lordo-i 
wi Melchettowi, któi\' glnsj. gd\liv udu-i siewy /y-low pelskieh. Inziisialol-yi w kraju 
4o sio z Eolski astma, co tok ludność żydów • :t i poi miliona Żydów, czekających swej ko 
ska w wieku U)— 20 lat, to w ciągu pil lat i lejki, łtyliby to emigranci in ?pe. ludzie zu- 
ilnś-ć żvfcw  zinincj.-/ę labo się- do połowy, j pełnie nie związani z •krajem, a zsitein uje 
(V ciągu zaś 4tj lat pozostałoby już tylko; maią.e\ morahiego prawa współdziałania w 
14 proc. liczby obecne j żydów w Polsce. I polityce. go*podarsi w-ie i życiu społecznym 
W  ton sposóli ostrze kwest ii żydow.-uicj w I kraju. mimo. ż" w kra ju tom mieszka ją. —  
Polsce zostałoby poważnie stępiano. j Aspiracje Żydów musiałyby być zreclukowa-

j ne do zera. Trudna by im było uibegąó się 
: >t stanowisk.1, w urzędach i przcdiiaMoT- 
! siwach pańslwowccli. o kirnecsje, o do&ta- 
u \. boć jd'z>'cii‘ lf»lzii‘. krćirych pobyt, w

Na projekt 11>n oburza- się ży(l*>w<ka 
,.Chwila", doszukują.c się jego źrójlla w 
,.])sycliozio emigTacyjiiiłj*'’.

„W y o b ra źm y  solda —  pisze ^ c h w i la 1—

Rada Ministrów uchwaliła
szereg doniosłych projektów

waluacji szeregu walut europejski tli dalszej | (
ulegną zwyżce. Pozbaw i to towary polskie! 

zdolności konkurencyjnej na targach zagra­
nicznych. Ale zdaje mi sic. że obawa ta jest 
płonna, istnieją przscież ceny •dnntjńngcwe 
polskiego węgla czy cukru i nic nie stoi na 
jprz&gzkodzie obniżaniu cen dla zagranicy, 
zwłaszcza że cierpliwi konsumenci krajowi 
zwracają producentom i eksporterom z na. 
wiązką poniesione w ten sposób straty. Poza 
tym zaś trzeba, mieć na uwadze, że kupiec, 
licząc się z c-hwiejuością pieniądza, zdyskon­
tuje w razie dewaluacji pfzSeounp możliwe 
straty w drodze niejako prewencyjnej podwyż 
ki cen już nie o 3— 10 proc. ale o 15—20 proc.
Kto wie, Co jutro przyniesie, musi się więc 
z tym liczyć. Na zachodzie jest inaczej, ale u 
nas ceny pójdą bardziej w górę, aniżeli wyni­
kałoby to z dewaluacji, to pewne".

„Trzeba ponad to pamiętać — pisze dalej 
prof. Caro —■ jeszcze o jednej kwestii. Pań­
stwo i przedsiębiorcy prywatni będą ostatecz­
nie zmuszeni do podwyżki stałych pobor iw 
płac, pensyj i emerytur a wówczas dewaluacja 
pociągnie za sobą inflację, jako konieczne na­
stępstwo. Grozi nam lawnna, inflacja bowiem 
to już zupełne bankructwo. Ale byłaby jeszcze 
druga możliwość. D twaluacja pociągnie za so­
bą zwyżkę cen, a nadwyżkę tę zapłaci masa 
urzędników  ̂ państwowych i prywatnych oraz 
emerytów bez rekompensaty w podwyższonej 
płacy. Byłaby to więc po prostu zmiana w po­
dziale dochodu społecznego z uszczerbkiem 
około miliona osób, pobierających stałe płace.
Otóż pytam, czy istotnie zachodzi po temu so­
cjalna potrzeba? Co więcej czy istnieje możli­
wość takiej zmiany wobec dotych cza swej nisko 
śei plac. pensyj i emerytur wszelkiego rodza­
ju? Sprawy to zbyt jasne, abym miał dłużej 
na i nimi się zastanawiać.

Za lichy pieniądz krajowy kupimy mniej 
towaru niż poprzednio, dewaluacja byłaby 
wiec nawet sorzeczna z interesem importerów 
i amatorów towarów zagranicznych.

Jedynymi odnoszącymi z dewaluacji ko­
rzyść byliby eksporterzy, którzy otrzymaliby 
za żelazo, węgiel, wyroby włókiennicze czy 
dykty zapłatę w obcej walucie, która zamie. 
mona na polską, dałaby więcej jednostek mo­
netarnych. służyć mogących do zapłaty pen­
syj i podatków w dewaluowanym pieniądzu.
Atoli taka manipulacja mogłaby udać się tylko 
na cza? krótki, póki fala .strajków nic wymu-

Na poniedziałkowym posiedzeniu Rady 
Ministrów uchwalono szereg prej.któw, które 

l wn.csie na najbliższa sesję sejmu ; se­
natu1. M. in. Rada ' Ministrów przyłjęła .pro­
jekt ustawy o skróceniu czasu pracy w gór­
nictwie, którego treść we/.orai przytaczali?-- 
my; projekt ustawy o prywatnych szkołach 
wyższych, których postanowieniom będą po­
dlegać wszystkie szkoły wyższe, nie objęte 
ustawą o szkołach akademickie-',i. Przyjęto też 
projekt noweli do ustawy o szkołach akade­
mickich. Nowela ta zalicza dodatkowo w po­
czet szkół akademickich wyższą szkołę han­
dlu zagranicznego we Lwowie,

w yższe studium handlowe w K rakow ie  
oraz wyższą szkolę handlową w Poznaniu.

I Poza tym przyjęto projekt u.-t.awy. obniża­
jący  o 30 proc. pozostające (lo spłaty należ­
ności z tytułu pobranyc-h przez ą itodzież aka.

kraju uważany j-si. za Ahwilnwy no mogą 
aspirować .lo sinmjwisk. wymagających po 

j ozm-ia lac/iiości z kraj-mi i z jeig.o przyszło 
! ścią. ł.alwiei byłoby wtedy wpn-wawGĆ za 
’] .-:;*]/■ numeru? nullus dla Żydów w o węzyst- 
j kich dziodzinac.h życia zbiorowego ’.

\V tvm Jurlm napij-rmy jo-o cały :ut.y-
j tarł.
I ..Pian r migracyjny Tj>rda M rh h e ita  — 
j czy tamą dalej — i"!-: też dokumentom psy- 
i obozy emigracyjnej. żnakcepiowanie g> to

demicką przed óniem 1 wrześnm 1 ^ 2  r. pań- , 4 ^  (ln toj p.Vchozv. Wvtwa-
stwowych stypendiów | pożyCztfc. /, R«- I  —  , ,.,Tr6j jwania ' u
da Ministrów pr/.yjęla projekt o utrzyinaHłu 
dróg publicznych. Itrowi te podzielono na. pań- > 
s-twowe. wojewódzkie, powiatowe i gminne i 
odpowiednio uregulowano sprawę [-okrywa­
nia. kosztów ich budowy | kimserwncyj. Poza

polec/oiicćwa
..^żydowskiego i pilskiego. Z naszej s tron y  bę 

JjSi to nastrój bierny, nastrój rezygnacji 
i i opy^zi-zwija rąk".

\ wVu tiiit poddana- się ..psychozie cmi

tym uchwalono rozporządzenie, przyznające 
ulgi w  opłatach od pojazdów  mechanicznych 
na T7.ef.-z Funduszu D rogow ego.

W końcu przyjęto projekt dekretu o k?o- 
sunku państwa do Kościoła ewangclicko-augs- 

| burskiego w  Rzp lite j.

rr.aeyjnej ■

Główni uczestnicy afery 
żyrardowskiej — na wolności!

Kaucja w kwocie 750 tys —  przepadła

mc... emigro-w;1r.

-Do teęn (t. Wb emigracji —  d -p. Iłed.) 
nie możemy dopus^je —  kom-zy ..UfTwila**, 
i ze względu na inW esy państwa polskie­
go (!), którego wielkotwNi p ftga l‘* y  
na sercu i ze względu n a l l!teresy nasze, ży­
dowskich obywateli P a ń s i»a polskiego**.

Ten nrguinent if?t w [»ro^.. rozbrajają* 
»■>! Nic o interesy państw a połę-Jego tu 
ciiodzi, ale —  o żydowskie. W interesie poi 
skini leży właśnie emigracja żydów żN *3?*®1 
-ro krain. \

Śnori
W  związku ze sprawą Żyrardowa mamy 

do zanotowania nową sensację. W  związku 
z nadużyciami w Żyrardowie aresztowani 
byli, jak wiadomo, dwaj dyrektorzy wystę- 

\ pojący z ramienia koncernu BOussaca: Jau 
' Vermersch i Mojżesz Caen. Po złożeniu kau­

cji w formie zabezpieczenia w kwocie 750 
tys. zł. obydwaj wymienieni dyrektorzy wy 
puszczeni zostali na wolność i obecnie od 
półtora roku przebywają zagranicą. Kaucja 
była zagwarantowana na majątku ziemskim 
RychweM, położonym w woj. lwowskim, a 
stanowiącym własność niejakiego Opolskie­
go*

63.500 ton węgla
na rzecz pomocy bezrobotnym

W  czasie sohotlniego ..Dnia pracy1', po­
święconego praez górników' na rzecz pomo­
cy bezrobotnym, pracowało w kopalniach 
na Górnym Śląsku 39.800 górników, którzy 
wydobyli 63.500 tom węgla.

Węgiel t.e-n oddany będzie do dyspozycji 
ogólno-polskiego Komitetu Fomocy Zimo­
wej dla bezrobotnych. Obliczenia z terenu 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego nie 
są jeszcze znane.

Ostatnie zaszedł niespodziewany wypa-{ 
dek. Majątek, na którym zagwarantowani 
kaucje Yermerscha i Caeua został sprzeda- ■ 
nv za długi wierzycieli prywatnych z licy-! 
tacji i w ten sposób upadla także zabezpie 
czona na nim kaucja. i

Nasuwają się teraz pytania: jak dokouyj
w" no zabezpieczenia na wspomnianym ma . . . .
ją tk u , że nie orzewidziano takiej ewentual Poszczegó ln e  w yn ik i p r z , -l.-iaw nią .y.-j <ia-
ności, jak sprzedaż majątku z tytułu już sttpdjąco: 
istniejących obciążeń? jaki środek zapobłe- w nm̂  " imhi
grwczy zastosowany będzie Obedoie w stp-: Ko*icv1ka- w. ^bkow.ak (Pozami)
sunku do wymienionych dyrektoi'ów żyrai "AKral h Biedereni. w piorkówej "ch io ler
do w sk ich? | (M) odniósł zwycięstwo nad Markowski ;u w

Warta poznańska przegrywa 
w Magdeburgu

Rozograny w Magdeburgu mecz bokserski 
j-inniędzy Wartą poznańska a drużyną Pu li­
ch ing zakońciz.yl się zwycięstwem drużyny nie­
mieckiej w stosunku 10 :0.

lepkiej Sipiński (P ) zremisował /. Schjltze,

Ceny aiełdwwc zhola.
Na giełdzie zbożowej i  towarowej w Krakowie 

notowano we wtorek 24 bm. następujące ceny;

ZBOŻA.

Pszenica dworska czerw, stand. 25.25—2*Fó i
Pszenica dworska biała stand. 25.00—&.2-3
Pszenica dworska 75.5 kg. 80 proc. 20.00—20 50 f
Pszenica targowa 24.50—24.75
Żvto dworskie 10.25— 19.75 I
Żyto targowe 10 0(1— 1025
Owies dworski stand, niezadeszcz. 17.00— 17,50
Owies dworski lekko zadeszcz. 10.25--18.75 ,

Siano średnie 
Siano kwaśne 
Siano potraw 
Eoniczyna pastewna 
Słoma długa

NASIONA.

Rzepak zimowy z workiem 
Siemie lniane z work. 90 proc. bnsis 
Mak niebieski z workiem 
Mak szary
Kminek kraj. czyszczony

pólśreiPdej Jarecki (P ) wygrał \>- ute* 
r> 50_ B oo j nadwagi Mezeberga, w walce, towarzyskta 
4 50—5̂ 00 I wygrał jednak Niemiec. W średniej Szułczyń 
4.00—5.50! ski (P ) zreini mwał z Utsche. w pólcięż!:-ej
7.50—8.50 j Hacli (M) ookonal Plorys:aka, w 
3.m—4.00 j Kaniulami (]W) zwyciężył Szymurę.

c i1 śk ej

45.50- 46.00
39.50— 40.00 
73.00—75.00 
G9.00—71.00

98—102

PRZETW ORY MŁYNARSKIE.

Owies targowy stand. Rkko zadeszcz. 15.50— 16.00; Mąka pszeu. gat. T wyciąg 0-20 proc. 42.50—44,00
•Tęczmień dworski 20.00—22.00 j Mąka psz. gat. TA st. wym. 0-45 proc. 41.00—42.00
•Teczmfeń targowy 19.50—20.00 ] ptaka psz. gat. TR st. wym. 0-55 pror. 39.50—40.00

7.50—38,iARTYKUŁY STRĄCZKOM E.
Groch W iktoria poznański 30.00—32.00
Groch pó1 W iktoria małop. 27.00—28100
Fasola cukr. biała (jasiek) 44.00—46.00
Fasola cukr. bia*a koronowa 52.00—54.00
Fasola biała 27.00—28.00
Fasola klockowa 28.00—29.00
Fasola długa 29.00—30.00 i

Fasola Waehtel 25.50—26.50 1
Fasola mieszkanka k o lo ro w a ,, 22.50—23.50
Bobik 1 8 .0 0 -P 'O 'i'
Łubin żółty 13.50—13.75
Łubin niebieski 11 10— 11.00 i

A R T Y K U Ł Y  PASTEWNE.

Siano słodkie 6.30—7.00

Mąka psz. gal. TC st. wym. 0-60 proc. 37.50—38.00 
Mąka psz. g. U ) st. wym. 20-55 proc. 35,50— 36.00
Mąka psz. g. UD  st. wym. 45-65 pror. 34.00—34.50
Mąka psz. g, IJE st. wym. 35-60 proc. 29.00—20.50 ! P isarsk im . O gólny w w iil i  k rzyw dzi
Mąka I IG  st. wym. 60-65 proc. 26.00—27.00 I Sokóf, k torv  jjasłużci na rem is.
Mąka T flA  st. wym. 65-70 pror. 22.00—23.00 

i Maka razowa 0-95 pror. 30.00 -30.50 i

Okęeie zwycięż? bokserów Sokoia 
poznańskiego 12:4

Zdcuydowa-na; porażka M a,(obrzyckiego 
w  spotkaniu z P isarsk im .

W niedzielo w prAcpe-hiiofcyni giraedu 
Cyrku warszawskii^o odbył się mecz b<A>er- 
ski pomiędzy inistrzem Marszawy Okęcie, a 
poznańskim Sokołem. Zwyciężyło OkejŁ- w 
stosunku 1*2:4. Największą sensacją zawodów 
była porażka Majchrz.yckiego w s|K)lkai;iu i

brik

Od czwarku dnia 19 b. m. w kinoteatrze „ U c ie c h a <(
Dziś w  teatrze świetlnym Uciecha nowy przebój WARNER BROS twórcy filmów „ fas  tan r“

-Anthony Adverse“
i Sen nocy letniej**. „KAIN i MABELI I w którym ś w i e t n a  para ko­

chanków CLARK GARLE i MA-

KION I)AVIES oczarują wszystkicli swą wspaniałą gra. Film, który ul.azu.je niezoadane drogi 
miłości! Rozkoszne dzieło — pełne humoru, piosenki i dowcipu, świetna treść, znakomita 
reżyserja! W  programie rewelacyjny dodatek p. t. „Tajemnice Peraku*, któr> sam dla siebie

jest sensacją kinematografii.

.Mąka żytnia okręgu Krakowskiego

I gat. st. wym. 0-50 proc. 29.2'—29.50
I gat. st. wvm. 0-65 proc. 28.25—28.50
Razowa 0-9Ó proc. 23.00—23.50
Poślednia ponad 05 proc. 17.50— 18.50

Mąka żytnia okręgu Poznańskiego.

f gatunek st. wym. 0-50 proc. 20.25—29.50
1 gatunek st. wym. 0-65 proc. 28.25—28.50
Hf gatunek st. wym. 50-65 proc. 23 50—24.00
Otręby żytnie staudariowe 
Dtręby pszenne stand, średnie 
PerłówkL 0-000  
Pęcak chłopski bez worka 
Siekanka ięczm. fabr. z workiem

12.50— 12.75 
12.25— 12.50
44.00— 45.00
27.50—2800 
30 00—32.00

Siekanka jeczm. chłopska bez worka 27.50—28.00
35 00—30.00
29.00-31.00
39.00— 40.00
37.00-38.00 

dowo-

Kasza" jaglana fabryczna 
Kasza jaglana chłopska 
flasza tatarczana -ała 
Kaszn tata” czana łamana

Tendencja spokojna • 
lokalne małe.

potaż mała

D R U G IE  Z W Y C IĘ S T W O  K O S Z Y K A R Z Y  
W A R S Z A W A ’ .

W n ied z ie lę  r e j)rożen locja Budape.-ZilU 
w  kos7.ykówce- rozegrała drugi me--/, w War. 
sza w ie. tvm razem  z R. P. M Orzeł. W- grzy 
pon ieś li drugą porażkę w  stosunku .” ;13 
(11:19). C-rali zuneznie le ji ie j ni/, w st-bjrę, 
ustępom<ali jednak  m im o to Po lakom .

Od Administracji.
Celem uregulowania nakłada 

prosimy c jak najrychlejsze ure­
gulowanie urenu ei eraty.

  * - * —
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Ula marginesie demonstracji antyżydowskich
na wyższych uczelniach polskich

W niedzielnym numerze „Czasu'4 ukazał się ' dzy Polakami a żydami. Jest, nieoJbitą ko- 
artykul p. fc: „Pod prąd44, w którym autor wy. :nieczoością „kwestii żydowskiej'1 ..nadać bies" 
etępuje przeciw demonstracjom akademickim i zgolzi się chyba z nami ■publicysta .,Czasu*: 
na wyższych uczelniach. W związku z tym od niech pierwszym krokiem będzie wprowadzenie 
jednego z naszych Czytelników otrzymujemy na uniwersytetach polskich mimerus olausus44!
kilka uwag w tej sprawie. Autor ich tłuma­
czy pobudki i genezę ostatnich demonsdracyj 
na uniwers> tetach, nie godząc się jednak na 
metody stosowane przez część demonstrantów:

„Artykuł „Czasu’1 zawiera uwagi i spo­
strzeżenia, na które nie zawsze można się zgo­
dzić. Słuszną jest niewątpliwie uwaga, że ży. 
dćw na uniwersytetach jest coraz mniej. a!e 
zgodzi się chyba z nami autor „Pod p rą*, że 
zmniejszanie się tej ilości jest nikle, bardzo 
nikle, a i z tym też-, że zjawisko to nie wy- 

’ stępuje w nasileniu stajni, zapew niającym je­
śli już nie w latach kilku, to przynajmniej w 
'kilkunastu dojście do względnej równowagi 
■między odsetkiem ludności żydowskiej w Pol­
sce, a takimż odsetkiem studontów-żyuów na 
uniwersytetach. Jak obetmie, stosunek ten jest 
uręoz niepokojący i wyraża się na niektórych 
uniwersytetach i wydziałach cyfrą 25 do 35 
procent studentów żydów. Jeśli uwzględnimy 
fakt, że studenci.żydzi, zwłaszcza prawnicy i 
medycy, po ukończeniu studiów, mają znacz­
nie większe — niż ich polscy koledzy —  mo­
żliwości mateilalne stworzenia sobie warszta­
tów pracy —  stajemy w obliczu groźnej ewen­
tualności kompletnego zażydzenia tych dwóch 
zawodów, któro i w chwili obecnej budzą b? 
ilzo niewesołe refleksje. Jest bowiem rzeczą 
powszechnie znaną, że zażydzenie naeggj pale- 
stry i medycyny jest dzisiaj na jw iek^  w świe 
de i nic nie wskazuje na to, jy y  ten stan rze- 
,czy uległ zmian e na lepszy; Wręcz przeciwnie!

Mówimy o paiestrIze Jp"m ed ycynie. .Vle prze­
cież i w innych dziadzinach naszego życia 
gospodarczego, spo] cznego i kulturalnego ży­
dzi zaczynają wyofskać coraz silniejsze piętno, 
piętno swoistt, najbardziej obce naszej kultu­
rze naszemu jfposohowi myślenia, pojmowaniu 
pewnych Zagadnień i problemów. Polaków z 
żydami ^fic nie ląĉ zy, a wszystko dzieli. Dzie­
lą er3Jede wszystkim konflikty myślowe i to 
ryk silne, że nie jest możliwe znalezienie ja­
kichś stycznych. Żydo&twoj w olbrzymiej swej 

^„większości. nastawione skrajnie materialistycz- 
nie, nie mieści się w kręgu tych pojęć, którym 
Polska przez cały ciąg swych dziejów hołdo­
wała. Nie mieści się też — mówiąc po prostu, 
i po ludzku —  w naszym wyobrażeniu Polski 
przyszłości, Polski nieskażonej obcymi pier­
wiastkami, zwłaszcza naleciałościami talmudy- 
czncgo światopoglądu.

Publicysta „Czasu'1 myli się też sądząc, że 
*walka o miejsca'4 jest tylko walką, o miej­
sca i niczym innym. Podłoże jednak tej „wal. 
ki’1, jej charakter jest tak szczególny, rzeeby 
można — wyjątkowy, że trudno jest -ozpatry- 
wać ją w oderwaniu od całości problemu.

„Kwestia, żydowska’1 w Polsce w ciągu 
rstatnicn paru lat zaogniła się, wysunęła na 
czoło wielkich zagadnień naszego bytu naro­
dowego i państwowego. Różni rożnie o tym 
mówią i piezą, jednak nawet dla żydów sa­
mych — tych światłejszych, o szerszych hory­
zontach myślowych —■ staje się jasnem, że 
trzy.milionowa z górą masa żydostwa jest 
niebezpiecznym ropniem na organizmie Polski 
i że należy go w jakiś sposób usunąć. dech - 
-nym lekarstwem byłaby tu masowa emigracja, 
którą należy traktować w płaszczyźnie między 
narodowej. Ale cóż? —  żydom taka ewentuai 
ność bynajmniej niB uśmiecha się. Zbyt dobrze 
jest im w Polsce, by mieli ją dobrowolnie opu­
ścić i każdą próbę wentylowania tej kwestii 
.witają zgodnym chórem protestów, gróźb, byle 
tylko odwrócić uwagę społeczeństwa od za­
gadnienia, które coraz silniej domaga się rady 
kalnego rozwiązania, najbardziej zdecydowa­
nych pociągnięć.

I jest niewątpliwą zasługą młodzieży uni- 
Wersj teckiej, że wiąz z częścią prasy trzyma 
rękę na pulsie zagadnienia. Zapewne, metody 
jakimi się posługuje Są często naganne, nawet 
karygodne, ale cele, ku którym zmierza zasłu­
gują ua pilną uwagę i najgłębsze zrozumie­
nie. Nie jest kwestią zasadniczą, czy student- 
Polak będzie siedział na jednej ławie zc stu. 
dentem-żydera, ale zasadniczym jest podkre­
ślanie tych wielkich różnic, jakie istnieją mię-

Witeld Eliasiewicz. sprawach kolonialnych:

Rezolucje w sprawie kolonialnej
Hasło „Dni Kolonialnych'1 znalazło w całej | 1) w obecńym położeniu Polski baczne

Polsce bardzo żywy oddźwięk, którego wy- zwrócenie uwagi na zagadnienia kolonialne — 
razem były liczne zgromadzenia publiczne, aka | staje się dla narodu naszego jednym z naj- 
depiie i obchody urządzone w niedzielę z tłum [ważniejszych zagadnie® państwowych, nonie, 
iryni udziałem obywateli i przedstawicieli | waż: a.) Polska musi mieć zapewnione surowce 
władz. Na zebraniach tych uchwalono następu | dla odpowiedniego uprzemysłowienia kraju, 
jąc.e rezolucje, wyrażające postulaty polskie w , b: Polska mus, mieć rynki zbytu, aby w prze-

Zarządzenie wojewody śląskiego
w sprawie komisyj lekarskich w szkołach

Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość o 
komisjach piekarskich, które w szkołach ślą­
skich przeprowadzały badania antropometryczne 
dzieci, przy czym sposób dokonywania tych 
badań wywołał oburzeni© tak w kołatu ro. 
dzicielfkich jak i samych dzieci. poĄJo do te­
go. że młodzież, która nie choin O. poddać się 
badaniu w obecności kobiet, rozbierano siłą;
nie obeszło się nawet bez iner de nr ów (newier ulgą.

młodzieniec miał zostać nawet spoliczkowany).
Ż.ywe protesty ze strony rodziców i prasy 

katolickiej sprawiły, że wejrzał w tę sprawę 
wojewoda śląski p. Grażyński, który jako ku­
rator okręgu szkolnego polecił podzielić komi­
sje na męskie i żeńskie oraz zarządził, by przy 
nadaniach zachowano jak największą oględ­
ność. Zarządzenie Wojewody przyjęto z dużą

K in o  „ P R f t M IE N "  T . S .  L . P o d w a le  6 . Telefon 124-26

Reprezentujemy t | f  I C D A I  A  D 7 C  | f  A  
„  nim polski WFj 3 E  K  i l  M  n n C  E \ M

według powieści St. Żeromskiego, — w gł. rolach: B. Orwid, Stępowski, Leszczyński, M. Cy­
bulski J. Andrzejewska, Brodniewicz i inni. — P ro lo n go w an y  na łrzeci tydzień .

mysie swym zatrudnić bezrobotnych i zapew­
nić ro-zwój miast, c) Polska muei mleć aostęp 
do zamorskich wolnych przestrzeni, aby uzdro­
wić swoje stosunki społeczne w miastach i na 
wsi, d) Polska powinna mieć kolonie, bo one 
tylko dają możność nieskrępowanego zaspoko­
jenia potrzeb gospodarczych i ludnościowycn 
państwa polskiego.

2) W oświadczeniu przedstawicieli rzą. 
du polskiego na forum międzynarodowym 
w Genewie społeczeństwo polskie widzi pierw, 
sze wystąpienie na drodze akcji, dążącej do 
zań ość u c-zyni en i a potrzebom Polski w dziedzi­
nie ekspansji ludnościowej i gospodarczej.

Zebrani oświadczają, że rząd Rzeczypospo­
litej w dasz aj swej akcji na rzecz potrzeb ko­
lonialnych Polskj znajdzie trwałe onarcie w 

| soHdnej podstawie całego społeczeństwa, któ- 
! re przez powszechny udział w Lidze Morskiej 
I i Kolonialnej da czynny wyraz swego zdecy­
dowanego ustosunkowania się do kwestii ko­
lonialnej.

mm h i
w Budapeszcie

W dniu 17 bm. odbyło się w Paryżu pod 
przewodnictwem biskupa Heylen z Namur po­
siedzenie stałego komitetu międzynarodowego 
kongresów eucharystycznych. Na. posiedzeniu 
tym, w którym wzięli udział przedstawiciele

.nilekim, 34 Międzynarodowy kongre* Eucha­
rystyczny zwołać w maju 1938 roku do Bu­
dapesztu. Biskup Heylen w tych dniach udaje 
się do Rzymu, by uchwałę tę przedstawić 
Ojcu św. i uzyskać Jego ostateczną akcep.

23 krajów, uchwalono m. in. następny ipo ma- taćję.

Czy będziemy stosować 
szczepionkę przeciwgruźliczą
W  poniedziałek, 23 bm. r»o południu w 

sali Tow. Naukowego Warszawskiego, od­
był się odczyt znakomitego uczonego fran­
cuskiego, dr C. Guerin, c zlonka Alkiademii 
Medycznej i kierownika Oddziału Pasteura

Zawieszenie wykładćw
na wszystkich uczelniach akadem. 

w Warszawie
W  ciągi- dnia wczorf jszego, tj. wtorku, 

doszło poinowmie do demonstracyj na w yż­
szych uczelniach akademickich w . Warsza­
wie, a nawet część studentów przystąpiła

w Paryżu, który razem z puof. Calmette1. d* bl°kady gmachu uniwersyteckiego
W  związku z tymi wydarzeniami uka­

zało się jeszcze tego samego dnia rano rozpo 
rządzenia ministra oświaty zawieszające wy 
kłady aż do odwołania na wszyst­
kich uczelniach warszawskich. Również w 
Krakowie przybrały na sile wystąpienia de­
monstracyjne, o cz37m piszemy na innym miej

opracował nową metodę szczepienia przeciw 
gruźliczego. Na odczyt przybyli m. in. am­
basador Fiialncji p. Noai. h. min. Chodźko, 
dyr. Państw. Zakładu Higieny, przedstawi­
ciela świata lekarskiego i naukowego.

Prelegenta powitał prezes Tow. Nauk.
Warsz. prof. Sierpiński, podnosząc wielkie 
zasługi uczonego francuskiego i podkreśla1 scu-

drodze współpracy intelektualnej " między j Zebranie sprawozdawcze w Mieleń
I  rancją a Polską. j w  niedzielę 22 bm. składali w Miel-cu spra

Następnie dr Guerin wygłosił refeial o , wozdanie poselskie posłowie tego okręgu ks. 
.szczepionce przeciwgruźliczej B. C. G. (ba-'prałat dr. Lubelski i p. Bogusz. Wielka sala 
cille Calmette-Gućrin) i jej zastosowaniu. j^Sokoła'4 była wypełniona ipo brzegi. Prze- 
podkreślając, że szczepionka, jest dziś uży-, wodniczył prezes Pow. Towarzystwa Rolnicfce- 
wamą z pomyślnym wynikiem na całym świe go p. Skrzypek. Ks dr. LułHski scharaktery- 
uie a to dlairego, że jest łatwa do stosowa- ] zował w przemówieniu swe .prace na terenie 
nia- nieszkodliwa i co najważniejsze sku-j Sejmu. Po&eł Bogusz omawiał ciężkie położę- 
teozna. - nie wsi wskutek zbytniego rozdrobnienia zie-

Dr Guórin wygłosi jeszcze jeden odczyt,mi i -braku warsztatu pracy dla wielu rolni-
na te,m.at swych badań nad gruźlicą, w  dniu 'ków, a jako środek zaradczy wskazywał mię-

bm. o godz. 20 w Polskim Towarzystwie' dzy innymi konieczność uprzemysłowienia
kraju. W żywej dyskusji poruszane różne bo­
lączki miasta i wsi, np. sprawę zbyt wysokich 
opłat spadkowy ch, i przy kontraktach nota­
rialnych i t. p. Sprawozdania, obu .posłów prze­
rywano hucznymi oklaskami, a ks. dr. Lubel­
skiemu wwrażono podziękowanie za obronę 
t. zw. „emerytów zaborczych4'. Ks. Poseł przy. 
rzekł opiekować się tą sprawą nadal gorbwie.

a. s.

Biologicznym. Odczyty prof. Guerin prawdo 
podobnie Inie pozostaną 'bez praktycznego 
echa.

B. PREZYDENT ZAMORRA 
DZIENNIKARZEM.

Były prezydent Hiszpanii. Al cal a Zamor. 
ra wstąpił — jak donosi prasa francuska — 
do redakcji dziennika ,,1'Ere Nouvclle“ , orga­
nu partii radykalnej, p. Herriota.

-------------3 ----------------

PT. naszych P R EN UM ER A T O R O W  p r o s i m y  u p r z e j m i e  
uskuteczniać wszelkie wpłaty dla dziennika „Głos Narodu"

tylko

na hsnlo P. K. 0. Nr. 415.730.

Ossietzky otrzymał nagrodę 
pokojową Nobla'

Nagrodę Nobla za działalność pokojową w 
roku 1936 otrzyma! Saavedra Lamas, minister 
spraw zagranicznych Argentyny. Równocześ­
nie postanowił komitet przyznać nagrodę po-

Sprawa budowy kościoła 
Opatrzności Bożej w Warszawie

Przed dziesięciu laty powstała w Warsza­
wie Federacja spełnienia votum narodowego, 
która chociaż bezpośrednio nie ma zajmować 
się sprawą budowy kościoła Opatrzności Bo­
żej, jednak przez propagandę ma przypominać
0 ślubach narodu, poczynionych po odzyska­
niu wolności. Federacja na której czele stoją: 
szambelan F. Karpiński, ks. dr Al. Fajęcki 1 
mec. St. Talikowski, działa przez swó, sokn. 
tariat, który wysyła znaczki na budowę, listy
1 odezwy, .przypominające o sprawie świątyni 
Opatrzności. Nie wolno bowiem zaniechać po­
czynionych Bogu obietnic. Dzięki akcji Fede­
racji sprawa budowy świątyni posunęła się na­
przód i teraz chociaż jeszcze nie jest dokład­
nie znane miejsce pod budowę kościoła Opatrz 
ności, jednak sprawa wychodzi obecnie ze sta­
dium przygotowawczych ku pomyślnej reali­
zacji.

Muzeum Narodowe w Warszawie
występuje ze Związku Muzeów

W związku ze sprzedażą średniowiecznych 
obrazów przez 00. Augustianów i echami te­
go kroku w .prasie, Dyr. Muzeum Narodowego 
prof. Lorentz wystosował list otwaty dc pre­
zesa Związku Muzeów w Polsce prof. Kopery 
w Krakowie. W liście tym p. Lorentz oświad­
cza, że ze względu na zarzuty postawione m- 
in. .przez prezesa prof. Koperę Muzeum Naro­
dowemu w Warszawie zgłasza wystąpienie 
Muzeum Narodowego w Warszawie ze Związ­
ku Muzeów w Polsce a jednocześnie składa 
mandat wiceprezesa Związku.

Najwyższe odznaczenie norweskie 
dla Prezydenta Mościckiego

Pan Pre.zyaent RP, przyjął w dniu dzisiej­
szym na Zamku posła norweskiego w Warsza­
wie p. Chr. Ditleff’a w towarzystwie dyrekto­
ra protokółu dyplomatycznego Romera. W cza 
sie audiencji poseł Ditleff wręczył Prezyden. 
towi RP. odznaai wielkiej wstęgi ord-eni Świe. 
tego Olafa, najwyższe odznaczenie norweskie 
nadane panu Prezydentowi RP. przez króla 
Norwegii Haakona VII.

Zebranie rady Diec. Instytutu A. K.
w Sandomierzu

Pod .przewodnictwem p. prezesa St. Mo­
rawskiego odbyło się w Sandomierzu dorocz­
ne zebranie rady Diec. Instytutu A. K. Wzięli 
w nim udział ks. biskup Lorek, ks. prof. Gór­
ski, asystent kościelny, oraz wszyscy prezesi 
asystenci i sekretarze kolumn Akcji Kat. Ks- 
biskup Lorek wygłosił przemówienie o zada 
jiiaoh Alicji Katolickiej i jej znaczeniu w związ 
ku z .programem pracy. Sprawozdanie z do­
tychczasowego stanu rzeczy złożył i omówie- 

kojową na rok 1935 Karolowi von| ttesietzky. nic wytycznych pracy Akcji Katolickiej na 
Odznaczony nagroda Nobla pisarz jest poglą- i™ przysz y przeprowa %\ yre an-
dow antyhitlerowskich i pacyfisiycznycn. Do ;KrawC^ k W omowioro bardzo wy-
ostatnich prawi,p dni byt zamknięty w obozie | CzCrp̂ 7 ^ Sl̂ \  ^  ^ " 5
koncentracyjnym. Dopiero w tych dniach, kie j na rok 1937. W godzinach popołudniowych za­

dy rozeszły się pogłoski o możliwości 
czenia go nagrodą Nobla, wypuszczono go na 
wolnoś<3 Ossietzky podobno ma być ciężko 
chory.

odzna- l rzr̂ “T poszczególnych stowarzyszeń, wchodzą­
cych w skład Akcji Katolickiej, odbyły swe 
zebrania. -
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Kronika lwowska
(Adres Oddziała lwowskiego „Glosa Na- 

rodn“  Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te­
lefon nr. 118-11).

Przed rozpoczęciem budowy
nowej stacji radiowej dla Krakowa

Kromka krakowska

CHIŃSKI UCZONY WE LWOWIE. We
Lwowie bawił pne* pamę dmd prof. Thou- 
Ying-Hsi z  NaJikJniu, który «a>jmuje się spe­
cjalnymi badaniami nad naftą 1 gazami ziem 
nyroi. Egzotyczny uczony zwiedził między 
innymi gaaowmię miejską.

KOMISJA PLANTACYJNA postanowiła 
na ostatjnim posiedzeniu rozszerzyć parki w 
okolicy Dworca Głównego i Sygniówki, oraz 
na góilnyeh szkiarpach parku Łyczakowskiego 
zasadzić większą ilość akacyj kulistych. 
W  parkach Kościuszki i Kilińskiego pójdzie 
pod topór szereg rosłych drzew, zarazo 
nvoh kornikiem.

DW A ZAMACHY SAMOBÓJCZE notuje j 
kronika policyjna. 22-letnia Anna Stachie-; 
wicz próbowała oibruć sic kwasem soin-^n, 
zaś Wiktoria Fiałkowska usiłowała popełnić 
samobójstwo przez zaczadzenie sie- W  obu 
wypadkach powody zamachu samobójczego 
nie sa ustalone.

W IELKA AFERA W LWOWSKIEJ DY­
REKCJI KOLEJOWEJ. Wczoraj obiegły mia 
eto pogłoski o wykryciu wielkiej afery w 
Lwowskiej Dyrekcji P. K. P„ przy czym zo­
stało rzekomo aresztowanych kilku wyższych 
urzędników. Bliższe szczegóły tej sensacyj­
nej sprawy są na razie utrzymywane w ści­
słej tajemnicy.

SKAZANIE ŻYDOWSKIEGO „BANKIE 
RA". Po parodniowej rozprawie zapadł wez-o 
raj wyrok na Izraela Gomora, b. dyrektora 
„Krajowego Banku Spółdzielczego'1, który 
oszukał swych klientów na 139 tysięcy zło­
tych. organizując sprzedaż ratalną papierów' 
■wartościowych. Gerner skazainy został na 3 
łata bezwzględnego więzienia, z umorzeniem 
1 '"3 kary na mocy amnestii.

— ooo—
TEATR  W IE L K I środa godz. 7.30: ..Kawia­

renka".
TE ATR  ŻOŁNIERZA we środę nieczynny.

REPERTUAR K IN  LWOWSKICH.

CA SINO: „Ostatni poganin".
CHIM ERA: „G los serca".
UCIECHA: „Nowe przygody Tarzana".

,I*AX : „Chopin, piewca wolności".
APO LLO : „K ain  i Mabel".
G R A Ż YN A : „Pan Twardowski".
KOPERNIK : „Pod dwiema flagami".
M UZA: „Rose Morie".
M IRAŻ: „K to  ostatni całuje".
PA ŁA C E : „Bohater dnia".
P A N : „Czu-Czin-Czau".
RAJ: „Mazur".
ŚWTT: „Córka dżungli".
S TYLO W Y : „M ali bohaterowie" i rewia.
TON: „Szkarłatny kwiat".

 ;000:—

Przeciw przeniesieniu Dyrekcji Ceł 
ze Lwowa

Od dłuższego czasu krążą we Lwowie nie 
pokojąoe pogłoski o zamierzonym rzekomo 
przeniesieniu Lwowskiej Dyrekcji Ceł do 
Warszawy. Pogłoski te nie znalazły dotąd 
ani potwierdzenia, ani zaprzeczenia urzędo­
wego. Ostatnio mówi się o tym, że nowomia- 
nowauy dyrektor tej instytucji we Lwowie 
ma rzekomo mieszkać stale... w Warszawie, 
a tylko „dojeżdżać14'  od czasu do czasu do 
Lwowa.

W każdymi razie pogłoski te wywołały 
pewne zaniepokojenie w sferach przemysło­
wo-handlowych naszego miasta. Wyrazem to­
go jest memoriał wystosowany przez lwow. 
Izbę Przemysłowo-Handlową, w porozumie­
niu z prezydentem miasta dr. Ostrowskim, 
do pp. wicepremiera, ministra skarbu i mi­
nistra przemysłu i handlu. W memoriale tym 
Izba wskazuje na ujemne następstwa unie­
sienia Dyrekcji Ceł dla obrotu towarowego 
z zagranicą. Odpis memoriału przedłożony 
został p. wojewodzie lwowskiemu.

Zdawałoby się na pozór, że wszystko cokol­
wiek radio robi, jest natychmiast znane wszyst­
kim radiosłuchaczom. Oczywiście jeśli chodzi 
o program radiowy — zdanie to jest słuszne. 
Istnieje jednak wiele dziedzin pracy Polskiego 
Radia, o których radiosłuchacze dowiadują się 
tylko pośrednio. Do takich należy np. praca 
wykonywana na Wydziale Budowy Polskiego 
Radia, gdzie cały sztab konstruktorów, inży­
nierów, mechaników i monterów' modernizuje 
dotychczasowe urządzenia techniczne Polskie­
go Radia, a nawet buduje całe nowe stacje na­
dawcze. Ograniczenia importu zagranicznych 

P’ j maszyn, przy słabym rozwoju przemysłu krajo­
wego w dziedzinie nadawczych konstrukcji ra­
diofonicznych. spowodowały, że Polskie Radio 
rozpoczęło własną tego rodzaju produkcję. — 
Pierwszą stacją nadawczą, wykonaną we wła­
snych warsztatach Polskiego Radia była radio­
stacja toruńska. Wkrótce po tym Polskie Radio

zmodernizowało w swych warsztatach szereg 
urządzeń technicznych przy rozgłośniach. Na­
stępnym etapem prac było zaprojektowanie 
i wykonanie dwóch nowych radiostacji dla 
Lwowa i Wilna, dzięki czemu obie rozgłośnie 
regionalne posiadają, pierwsze w Europie stacje j

L I S T O P A D .
25. środa. Śvv. Katarzyny.

Wschód słońca 7.13, zachód 15.33,
Długość dnia 8 godzin i 20 min.

26. Czwartek. Św. Jana Berchm.
Wschód słońca 7.14. zachód 15.32.
Długość dnia 8 godzin i 18 min.

 0-°-0-------
W YNIK ZBIORKI NA BEZROBOTNYCH

nadawcze, wzorowane lia najnowszych stacjach j ()byw Komitet Zimowej Pomocy BearatM*>
amerykańskich.

“Obecnie budowana jest przez Polsk ie R ad io 
regionalna stacja dla W'arszawy t. zw. Warsza­
wa 2. która w pewnych godzinach dnia praco­
wać będzie rów nolegle z Raszynem, aby dać j 
radiosłuchaczom sto licy  program  specjalnie dia j 
nich opracowany. Równocześnie prowadzono są | 
prace badawcze i konstrukcyjne nad telew izją, 
a wkrótce nastąpi budowa nowych silniejszych 
stacji dla Krakowa 1 Łodzi. Oby ty lko  zamia­
rom tyni nie stanęły na przeszkodzie nieprze­
widziane trudności, do których  radio k rakow ­
skie ma szczególne szczęście...

Przed wyrokiem w procesie o rzekomy plagiat
Od dwóch lat przed krakowskim Sądem Cy­

wilnym toczy się sensacyjny proces przeciw 
znanemu literatowi p. Grzyinale-Siedleckiemu, 
wytoczony przez p. Wiesenberga, który zarzu­
cił p. Grzymale-Siedleckiemu, że pisząc sztukę 
„Czwarty do bridge’a“ splagiował jego dramat 
p. t. „Tajemnica", który Wiesenberg chciał 
wystawić wr teatrze krakowskim w czasie dy- 
rektury p. Siedleckiego. Wówczas to, według 
twierdzenia p. Wiesenberga, p. Siedlecki mial 
zapoznać się z dramatem „Tajemnica". P. Wie­
senberg wytoczył p. Siedleckiemu sprawę o na­
ruszenie praw autorskich. Wczoraj w Sądzie 
Cyw. odbyła się ostatnia rozprawa w tym pro­
cesie.

Obfitowała ona w momenty sensacyjne.

Na wstępie przewodu sądowego, po zreferowa­
niu sprawy przez przewodniczącego trybunału, 
sędziego Itollendera, zastępca p. Wiesenberga 
mec. Kohane porównał treść obu sztuk, po 
czym prosił o wyłączenie powołanego do roz­
prawy biegłego, prof. U. J. Sinki, oraz o nie- 
odczytywanie jego opinii, z tego powodu, że 
ma być ona sprzeczna z recenzją, którą prof, 
Sinko napisał w jednym z dzienników krakow­
skich o sztuce „Czwarty do bridge’a“ , oraz 
dlatego, że swego czasu, prof. Since postawiono 
zarzut o plagiat, o czym p. Wiesenberg miał 
dowiedzieć się po powołaniu go na znawcę. Na-

nym w Krakowie podaje, że publiczna ubito- 
łca urządzona w dniach 11 i 15 listopad* bar. 
przyniosła łączny dochód złotych 8.396 i
22 2£1\

NA UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM
panował wczoraj spokój, dzięki odezwie rek­
tora Szafera do młodzieży, oraz zarządzeniu, 
na mocy którego do gmachu Coli. Novum 
wpuszczano tylko studentów, legitymujących 
się indeksami. Jedynie przed Uniwersytetem 
gromadziły się większe grupy młodzieży, któ 
re wznosiły okrzyki.

DWÓCH ADWOKATÓW ARESZTOWA­
NO w ostatnich dniach w Krakowie. Jeden a 
n-icli Szyja Eensterblau, osadzony został w 
więzieniu z.a zgłoszenie podburzającego prze 

doeznie zarzut popełnienia plagiatu wysunięty j mówieniu na wiecu socjalistycznym w Chrza- 
swego czasu przeciw prof. Since upadł, skoro { nowie, drugi adwokat Friedman, za kolizję 
nie zachwiał on stanowiskiem p. Sinki, jako, z kodeksem karnym.
profesora Uniw. Jag. Mec, Brem prosił o odrzu­
cenie wniosku o wyłączenie prof. Sinki. Po­
nieważ p. Wiesenberg dołączył do aktów spra­
wy opinię prof. U. J. Wnkadinowicza, zastępca 
p. Siedleckiego ze swej strony prosił o włącze­
nie do tyci: aktów również listu prof. Wuka- 
dinowicza do niego, w którym prof. Wukadi-

DUSZA CZARA PRZED MIKROFONEM.
W środę, 25 bm., w dniu pobytu w Krakowie 
rumuńskiego ministra spraw zagranicznych 
Antonescu o godz. 18.35 mówić będzie przed 
mikrofonem rozgłośni krakowskiej znana po­
etka, pracująca nad zbliżeniem polsko-rumuń­
skim. Dusza Czara o „Pierwiastkach narodo-

nowicz stwierdza, że do wydania opinii p. Wie - j wycj, w literaturze rumuńskiej", 
senberg dostarczył mu tylko skrót sztuki. Prof.
Wukadinowicz więc wydaną na tej podstawie 
opinię zmuszony jest anulować.

Kulisy sprawy są również interesujące.

Składane przez zastępców' obu stron oświad­
czenia zaczęły przybierać coraz bardziej sen­
sacyjny obrót. Na rewelacyjne oświadczenie 
mec. Brema odpowiedział ró-wnie sensacyjnym 
twierdzeniem zastępca p. Wiesenberga. Brzmia­
ło ono: „P. prof. Wukadinowicz został, że się 
tak wyrażą, sterroryzowany. Napisano i zagro­
żono jemu, staruszkowi, skargą sądową jeśli 
nie odwoła wydanej raz opinii". Następnie mec.
Kohane wyraził pogląd, że p. Wiesenberg, jako 
żyd, nie może liczyć(ł) na bezstronność biegłych 
w sporze z taką sławą, jak p. Grzymałe-Sie- 
dlecki.

Nie pozostał dłużny w odpowiedzi zastępca
stępnie mec. Kohane prosił, by Sąd nłe powo- drugiej strony mec. Brem, który zastrzegł się

Z sali koncertowej
Katedralny chór z Ratysbony —  T. Reiss 

i J. Hunt.

Kroui-ka życia muzycznego w Krakowie za 
■pisze na swych kartach dwra bardzo ładne 
koncerty: występ katedralnego chóru z Ra- 
tysbony pod artystycznym kierownictwem dr 
T. Sdireiąsh w Starym Teatrze, oraz wieczór

lywał żadnych znawców(l), lecz sam, przez po­
równanie tekstów obu utworów, rozstrzygnął 
sprawę. Zastępca p. Wiesenberga prosił rów­
nież o odczytanie znanej opinii, wydanej w tej 
sprawie przez prof. U. J. Wnkadinowicza.

Wystąpił przeciw wychwalanemu przez 
siebie znawcy.

Następnie przemawiał zastępca p. Siedlec­
kiego mec. Brem, który proponował przesłucha­
nie kiiku świadków, którzy by stwierdzili, żc 
p. Siedlecki złożonej w teatrze krakowskim 
sztuki „Tajemnica" nie czytał. Następnie mec. 
Brem wyraził zdziwienie, że p. Wiesenberg 
występuje obecnie przeciw prof. Since, którego 
na poprzedniej rozprawie wychwalał jako ta- 
chowca i sam proponował jako znawcę. Wi­
docznie spodziewał się, że jego opinia wypad­
nie teraz podobnie niekorzystnie dla p. Siedlec­
kiego, jak recenzja ze sztuki „Czwarty do brid- 
ge’a“ . Następnie mec. Brem podniósł, że wi-

rowskich oper i wreszcie z pieśni ludowych. 
Z pieśni religijnych najpiękniej wykonano 
„Adoremus" Aichingera (1564—1628) oraz 
„Ave Maria" Brucknera (1824— 1896) i niemal 
współczesnego nam Rogera „Kołysankę o Mat 
ce Boskiej". Z dawnych pieśni świeckich po­
dobały się „Madrygady" Donatbego i Moriey'a 
(z drugiej połowy XVI w.), a wśród pieśni 
ludowych — „Kto chce być żołnierzem" w o- 
pracowaniu Dahlke‘go. Publiczność przyjęła 
występ chóru regonsburgskiego z dużym zain­
teresowali,i em i uznaniem.

Również niemały podziw wywołała gra 
.wiolonczelistki, p. Thelmy Reiss, w Sali Sas­
kiej. Pani Reiss wykazała w „Suicie e-.lur" 
Bacha wielką, kulturę muzyczną i zupełne opa 
nowauia instrumentu. „Allemandc" i „Sarabau 
de“ wykonała głęboko, przeżywając artystycz­
nie niemal każdy ton kantyleny i łącząc je 

muzyki kameralnej angielskich wirtuozów — po mistrzowsku. To samo trzeba powiedzieć 
wiolonczelistki Thehny Reiss i pianisty John* a o „largo" z sonaty g-niol (o.p. 65) Chopina.
I Iunt‘a w Sali Saskiej. Chór regensburgski, 
/łożony po większej części z chłopców —  o. 
iU-ruje ibardzo ładnymi i czystymi głosami, 
nad którymi dwa soprany chłopięce domi­
nują, jak silne i czyste dzwoneczki nad świet­
nie, wyrost orkiostralnie 'sha-rnionizowa-niy m 
zespoleni. Program, jaki wykonał chór 
z Ka-tysbony. składał się z pieśni o trzech te­
matach: a więc z pieśni religijnych dawnych 
i now szych, z pieśni świeckich (madrygały) z 
końca XVI wieku oraz fragmentów z wagne-

wykonanej na wiolonczelę i fortepian. P. John 
Hunt zagrał sonatę c-mol (op. 13) Beethoweina 
poprawnie, czysto j z dużym zrozumieniem 
tematu. Silą, którą młody pianista niewątpli­
wie zdobędzie, po-zwoli mu na podkreślenie 
akcentów -dramatycznych beethovenowskiej 
sonaty, choćby wspomnicćNyiko jej część 
pije,mszą, której korekta ma programie 
powinna brzmieć: grave — allegro molto e 
,con brio.

a. w.

ie niespotykany w Sądzie zarzut o terroryzo 
wanie absolutnie nie może się odnosić do po­
zwanego, następnie zarzneił p. Wiesenbergowł, 
że prosząc prof. Wnkadinowicza o wydanie 
znanej opinii wprowadził go w błąd twierdząc, 
że p Siedlecki przyznał się w Sądzie do prze­
czytania sztuki Wiesenberga „Tajemnica" przed 
napisaniem „Czwartego do brłdge’a“ i tylko 
dzięki temu opinię tę od prof. Wukadtnowlcza 
otrzymał.

Wyrok za półtora tygodnia.

Po naradzie trybunał odrzucił wniosek p. 
Wiesenberga o wyłączenie prof. U. J. Sinki, 
jako znawcy, po czym przewodniczący odczy­
tał jego opinię stwierdzającą, że „Czwarty do 
bridge’a“  nie jest naśladownictwem ani plagia­
tem sztuki „Tajemnica", choć obie sztuki za­
wierają podobne motywy, które wreszcie prze­
wijają się w literaturze od tysięcy lat. —  Na­
stępnie Sąd odrzucił wnioski stron o powołanie 
nowych świadków i zapowiedział ogłoszenie 
wyroku w dniu 4 grudnia.

—  G-o-o —

VI akademicka zbiórka
odzieży

Sodalicje Mariańskie U. J. urządzają przy 
współudziale Hufców Stargzoharcerskich na 
rzecz biednych i bezrobotnych, pod opieką 
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego po­
zostających, wielką zbiórkę odzieży, która od 
bedz-ie się dnia 29 bm. w godzinach od 14—  
17. Organizatorzy proszą o przygotowanie 
paczek ze znoszoną bielizną, ubraniem, obu­
wiem i książkami. Akademicy zbierający bę­
dą zaopatrzeni w legitymacje, oraz odznaki. 
Przygotowane, lecz nie odebrane paczki pro­
simy zgłaszać pod nr. 146-43 (Sodalicja Mar. 
Akademików, Kanonicza 14).

Katolickie nauczycielstwo
Krakowa przy pracy

Onegdaj odbyło się zebranie organiza- 
eyjno-informatorsłue katolickiego nauczyciel 
stwa krakowskiego z inicjatywy oddziału Sto 
warz. Chrzęść. Naród. Nauczycielstwa Szkól 
powszechnych. Referaty wygłosili: prezes ślą. 
sufiego oddziału Stow. p. Mazurski i p. prof. 
L. Skoczylas. Biuro Stowarzyszenia w Kra 
kawie mieści się przy ul. Gołębiej 6. Dyżury: 
w poniedziałki i piątk-j 17—18, we środy g. 
11 - 12.

O K R A D A J Ą  A D W O K A T Ó W . N iek tórzy  
członkow ie św iata przestępczego są bardzo nie­
wdzięczni. N ie  szanują nawet m ieszkań swych 
dobrodzie jów , adw okatów . W  ostatnich dniach 

j  nieznani sprawcy1 okradli adw okatów  M arko­
w icza p rzy  ul. S łow iańskiej i M erk lera przy ul. 
P o tock iego . Łupem  złodzie i padła maszyna do 
pisania, garderoba i t. d.

S P R Y T N Y  O SZUST G R ASU JE  W  KRA­
K O W IE . Józefow i K oru go ldow i zao fiarow ał ja ­
kiś nieznany osobnik na ul. W rzesińskiej kupno 
kart do gry . G dy K orn go ld  w ręczył mu 4.20 *1. 
tytu łem  zapłaty osobnik ów w ym ien ił niepo­
strzeżenie ka rty  na kawaki d yk ty  i blaszki po 

ezvm  zbiegł.
——  U2 --------iTi

Zawiadomienia I komunikaty
O D C Z Y T  P . DR JANA HARAJDY na ta­

niał: „U n iw ersytet Jagie llońsk i a W ę g ry * ,
z powodu ograniczenia wstępu na Uniw ersytet 
dla osób nie odbyw ających  studiów, odbędzie 
się w  „K a to l. Domu Akadem ." pl. Jabłonow­
skich 1. w  środę, 25 bm., o godz. 18.30.

CO W Y C H O W A W C A  W IN IE N  WIEDZIEĆ 
O A LK O H O L IZ M IE . N a  pow yższy  tem at mówił
będzie w  środę, 25 bm., o godz. 18, w Domu 
K ato lick im  p. M. Skiba. O dczyt ten organizuj# 
„C aritas" dla k ierow n ików (czek ), w ychów  aw- 
oów (czyń ) kato lick ich zaaładów  w ych ow aw ­
czych, opiekuńczych, internatów i ochronek. 
W stęp  w olny.

DRUGI WYKŁAD DLA RODZICÓW prof. 
U. J. dr Stef. P ieńkow sk iego z cyk lu : „D z iec ­
ko w  okresie szkolnym  z punktu w idzenia neu­
ro loga  i psych ia try " —  orządzony staraniem 
K rakow sk iego  K o ła  T . N . S. W . —  odbędzie 
się we środę, 25 bm.. o godz. 18 w  sali w y ­
k ładow ej K lin ik i psychiatrycznej U. J. —  ul. 

K opern ika 48.
— o o o —

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE 
Teatr m. im. J. Słowackiego.

Środa 25. X I. „Arcyszofer Ewa".
Czwartek 26. X I. „Arcyszoler Ewa".
Piątek 27. list.: „Ludzte na krze".

ŚW IT : „2 dni w  raju".
WANDA: „Trędowata".
APOLLO: „Rok 2000".
SZTU K A: „Rozwód z przeszkodami". 
UCIECHA: „K a in  i Mabel".
STELI A : „Noc weselna" oraz „Sobowtór". 
PROMIEŃ: „W ierna rzeka".
AD R IA : „Kaprys markizy Pompadour" orak 

„Zatoga".
B A G A TE LA : „Jaśnie Pan szofer" (Eug. Bo­

do, A. Fertner) oraz rewia p. t. „Zegnamy Kra­
ków".

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś w śro-dę premiera świetnej komedii Lk» 
traz Desty’ego i R. Blum’a p. t.: „Aroyao- 
fer Ewa" w reżyserii p. W. Biegańskiego z
udziałem p.: (Matusiakówny i Mi. (Węgrzyna 
w rolach głównych oraz z pp.: Bielską,. Pa­
włowską. Starków-ną, Biegańskim, Bobrow­
skim, Kopezewskim. Kępką, Opalińskim, Sy­
nowskim i Woźniakiem.

—ooo—
ODPOWIEDZI REDAKCJI. — Korespo* 

denta „Pokornego" prosimy o podanie adresu
do wiadomości redakcji.
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Nowe orojekty muzyczne 
Polskiego Radia

P o K . io  R ad io p ro jek tu je  na n a jb liższe  ty 
god n ie  szereg  audycyj m uzycznych. k tóre 
b ezw ą tp ien ia  w zbudzą pow szechne za in tere­
sow an ie . Radiosłuchacze usłyszą k ilk a  u tw o­
rów po raz p ie rw szy  w ykonyw an ych . W  dzia 
le operow ym  w ysu w a się  na p ie rw szy  plan 
p ro jek t w ys ta w ien ia  op ery  E lsnera  ..hokio- 
te k “ oraa A d r ien  B o je ld ieu  ..Biała D am a1, 
W  d z ia le  m u zyk i sym fon icznej in teresu jąco 
*Le zapow iada  następn y  koncert z . .R o im " 
podczas k tó rego  w ykonana zo s ta r ie  m. in.

jako p raprem iera  /.Symfonia1'. „P a le s tra ", 
fra gm en t z opery  ..Fata M organa-11 W ertlie i- 
nia i  u w ertu ra  „A n d ro m a d a " E lsnera. Z po- 
ozatk iem  gru dn ia  uU yszą rad iosłuchacze po 
raz p ierw szy  w  Po lsk im  R ad io sym fon ię 
C — dur N r V I  Schuberta i ..Gynm ope-dies". 
—  E riea  Satie. P ro ek tcw a n e  jes t 'rów n ież w y  
kon an ie  rzadko gryw an ych  dwóch kon certów  
fortep ianow ych , M ozarta B — dur i Huinnnla. 
Z now ości usłyszym y ..Suitę L iry c zn ą " B^r- 
ga. czo łow ego  kom pozytora  au striack iego  d o ­
by w spółczesnej.

Z u tw orów  kam eia lnych  dawnic.jszych mi 
strzow  zapow iedz ian e są: ..D ijrertkn ento" M o 
zaita na skrzypce, a ltów k ę  i w io lon cze lo  i 
kw in tet klarnetowy-, k w arte t D w orzaka sonet 
Spohra i k w in te t B rucknera. Z u tw orów  
w spółczesnych polsk ich  w ym ien ić  na leży  so- 
natinę na k la rn et S za low sk iego .

N a jb liższe  ..Sy lw etk i k om p ozy torów " po­
św ięcon e będą Zarębsk iem u , N o w o w ie jsk ie ­
mu. M aliszew sk iem u  i R ytlow i.

Nie zaznają 
w  zim ie głodu 
bezrobotni, 

je śli każdy złoży ofiarę  
na Pomoc Zimową*

Zjazdu naukowo-lekarskie 
we Ł aw ie

W  dniach od 1— 7 lipca 1937 to k u , udbe- i 
I z i e  s ię wie L w o w ie  X V  zjazd  p rzyrod n ik ów  
i- lekarzy  polskich, a w  ramach je g o  k ilka 
innych  kon gresów  naukow o-lekarsk ich , a 
lm an ow ic ie : X I I  Z jazd  T o w . In tern is tów  Pol 
skich, v n  Z jazd  T ow . M ik ro b io lo gów  i E p i­
dem io logów ' Polsk ich  oraz X ( I t  Z jazd oto-la- 
ry n g o lo g ic zm .

Tem atam i g łów n ym i Zjazdu In tern is tów  
będą: k lin ika  zaburzeń  w egeta tyw n ych  i po- 
■krewnyoh z zakresu dzied zin y  chorób w ew n .; 
k lin ika  trzustki. T em aty  zjazdów m ik rob io lo ­
gów' i ep id em io lo gó w  „C zyn n ik i konsty­
tucyjne w  pow staw an iu  chorób zakaźnych ". 
..Czynn iki społeczne w  pow staw aliiu  chorób 
zakaż 'łych ". „C yk liczność w  p rzeb iegu  e p i­
dem ii,", „C h orob o tw órcze  i u odpam ia jące  dzia  
łan ie  rickettsji ze szczególnym  u w zg lęd n ie ­
n iem  -duru osu tkow ego " i in.

T em aty  zja ldu ot<o'Larvngoli g iczn ego  — 
..G ruźlica górn ego  odcinka d róg  oddecho­
w ych ". ..W skazan ia  do  operac ji na b łęd n i­
k u ". ..Bóle g ło w y  pochodzen ia  n osow ego".

iicyftacyln?
s p r z e d a ż  ob ektów la 
hrycznycli firmy .Polska 
Barwa" Fabryka Fart) po­
łożonych w mieście Koń­
skie powiatu Koneckiego 
nastnpi w duiu 10 grudnia 
1936 godz. 10 rano w Ka­
dzie Grodzk m w  Końskich 
ul. Pocziowa 1. Oaólny 
szacunek objeklów wynosi 
80.416.75 7.1. Bliższe infor 
macje: z.arzadca konkur­
sowy Ad w. Dr. Bolesław 
Rozmarvnowicz, Kraków 

Grodzka 14.

MIOD
praw dziw y IDcowyczyrty bez 

domieszek gw *r :ntorańv
z własnej największej pa­

sieki w Państwie.

1 klq. z ł.h .80 . 5 klg. zł. 9.50  
10 klg. zf. 18. 20 klg. zł. 35.
wraz z naczyniem i opłatą 
oocztowa wysyła z.a po­

braniem.

E u g e n iu s z  BILIŃSKI,
w Zbarażu.

Jasełka!
BIENIASZ !T.j Stary rok w  opałach — wielka rewia świąteczna z muzyką 
BOLESŁAW ICZ., Jasełka w 2 odsłonach ze śpiewami i tańcami . .

„ Wstań — Obrazek wigilijny w 1 odsłonie . . . .
BUKIKIEWICZ W., Wesoła nowina — Misterium Bożego Narodzenia

w 6 odsłonach ...............................................................
DASZYŃSKA SŁ, Jasełka polskich harcerzy — sen-jaw a w 4 odsł.

„ Spijże Jezuniu w  polskiej kolebeczce —  Jasełka
polskie w 2-ch a k ia c h ...........................................

DYNOW SKI i FISZERÓW NA —  Wesoła nowina —  urozmaicenia 
dla kolędników — Teatr dla młod męskiej Nr. 41 

F. Ż „ Idziemy z kolęda —  Urozmaicenia dla kolędników — Teatr
dla ml od. męskiej 3 8 ...............................................

p o l e c a  Ciąg dalszy nutąpi

f ó r d f t O W S h ć t  —  T i r a h ó w  u l .  S w . K r z ą t a  13.

zl -.50
» -.80
» —.80

* a.—
» 1.40

r 1.40

» 1.50

* 2.50

Koiuormk Sądu Grodzsiego Rewiru V. 
w Krakowie ul. Bonarka 18.

Sygnaturą: V. Km. 1149/30, 1204/36.
Expr%ss Ilustrowany', Salo Sattler, Fma 

..Anuiyr1, c./a \ntoni Chwalibóg.

Gb w i e s z c z e n  e o l i cytacj i  r u c h o m o ś c i
Komoilnik Sądu Grodzkiego w Krakowie - 

rewiru V. Piotr Bill, mający kancelarię: 
w Krakowie. ul. Kanarka Nr. 18, na podsta j 
wic art, KO2' k. p. c. podaje do publicznej j 
wiadomości, że dnia 3. grudnia 1936 r. o 
godz. 12 w Skaw inie odbędzie się 1-sza licy­
tacja ruchomości, nalężących do dłużnika 
Antoniego Chwal iboga. składających się 
z garderoby męskiej, urządzania domowego. 
100 kg. mydła Schicht, Czwiklitzer, 5 kg. 
kawy palonej. 20 butelek wina owocowego 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1035.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 19 listopada 1936 r
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru V.

(—) Piotr Bill.

Ze świata fhmu
Paryska „Comoedda" . dlnia 20 bm. «  

mieszczą wywiad z Jadzią And, zajowriu. 
pióra P. P. Laspeyres. W wywiadzie tym 
inloda artysUra oiwwiiada o swym życdn, do­
tychczasowej pracy scenicznej i “ Jmowej 
oraz o -swym ostatnim filmie „Wyrok iycdiaf, 
realizowanym przez wytwórnię paryską.

Wytwórnia London Film 1 irzygotowuje 
film „Klaudiusz"" z Merle Oberon 1 Ch. 
Laughtonem w rolach głównych. Reźywrui® 
J. v. Stemberg.

Pani Geza von Rolvary, żon! słynnego 
reżysera filmowego założyła w Budapeszcie 
własna wytwórnię filmowa pn.: „Spectrum 
Finn"."

$ . *
Opera Ryszarda Straussa „Kawaler z ró­

żą" będzie przerobi,oua na film. Nakręcać go 
bedzie jedna z wytwórni angielskich. Głów­
ną rolę kobiecą wykona aryystka Opery wie­
deńskiej Mairgłt Bokor.

I SETKI LAT śŵ tynu W i T RAZ
solidnie I artystycznie wykonany przez

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  ,WITRAŻÓW
S. G. ŻELEŃSKI

KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO L. 23.
TELEFON 106-16. P . K. O . 405-506.

Założony 1902 r. 15 złotych medali.

PR O JE K TY  i O FER TY  D AR M O .

KAPELUSZE MĘSKIE
na obecny sezon

ANTONI JAROSZ
Kraków Sławkowska 24

„Kobierzec1*
istniejąca od lat 15-tu w y­
twórnia k ilim ów  i d yw a­
nów, Dolecą sw oje w y ro ­
by w  n o v r y  in l o k a l u  
Kraków , S z e w s k a  22.

Największy Katolicki Skład
Materiałów kościelnych
rr. Kopocziifishi t Ska

f t r a h f t w ,  B r a c h a  2

Ceny najniższe. Ceny najniższe.

Miód leśno-ziołowy pod gwa­
rancja prawdziwy, sk u ­
t e c z n y  przeciw zazleble- 

niom, g r y p i e ,  niedyspozycji ioładKa r t. p. 
Zł. 2*60 za 1 kg. poleca

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R I A Ń S K A  L. 49.
r ’ ~----- Wysyłka na prowincje odwrotnie. ■
TELEFON 113.30 TELEFON 113.30

H ENRYK BORDEAUN 73

Świat wykolejonych
(Autoryzowany przekład Z. Skolimowskiej 

z francuskiego).

— Ewelka je spaliła.
Kazał jej podać czarnej kawy. Wypiła 

dwię filiżanki i to ją otrzeźwiło,
— Pan rozumie —  szepnęła. —  Nic ino. 

gę być chorą, kiedy mąż ją przywiezie.
—  A  zatem nani przypuszcza, że chcia­

ła się utopić?
—  Jestem tego pewna.
—  Dlaczego?
— O. zaraz to odgadłam, kiedy się obu­

dziłam. Kiedy się obudziłam o godzinie szó­
stej, była już s tnąc dna. Pan nie umiał jej 
pomóc. Ani ten pan Lavenav.

— Nie przeczułem lego.
—  Tak. nigdy sie nie przeczuwa kb'dy 

śmierć jest blisko.
—  śmierć? Ależ przy wrona pani ż y w ą  

Ewelkę.
—  Mówię panm że umaiła, że umarła? 

dla mnie.
Courtelain myślał żo majorze trochę, 

jak ktoś przemęczony lub jeszcze zaspany. 
Mąż jej był nieobecny już ©4 trzech kwa­
drat 'sv. gdy się podnio.-ia. odzyskując, siły.

—  Słyszy pan? Wchodzą, po schodach.

—  Nie słyszę windy.
—  Nie użyli windy. Byliby jej użylj, 

gdyby był* żyw-a. Wnoszą ją podchodach. 
Powoli. Umarli sa tak ciężcv’ A teraz nic 
już nie słyszę. Zatrzymali się na podeście. 
0, zinów. wchodzą na sclmdv. ZwYhuilę tu 
będą.

Była jakby jasnowidząca. Opisywała na 
niewidziane orszak, ą stary profesor, jak kol 
wjęk miał słuch wyćwiczony badaniem, nic 
jeszcze urie rozróż)cal. przypisując to wieko­
wi. gdyż nie wątpił yv prawdziwość jej 
sów. Salon, gdzie siedzieli nie był zbyt od­
dalony od klatki schodowej. Ale wreszcie 
pochwycił odgłosy stąpania całej g-rupy. To 
stąpanie raptem ucichło przed drzwiami. 
Genowefa, dysząca. ;nieruchor.ia. nic śmia­
ła się poruszyć. Nadzieja. —  czy nieszczę­
ście, b y ły  tuż.

—  Może jest przy życiu —  o z wal się 
Profesor, ujmując ją za rękę. by ją w razie 
potrzeby wesprzeć*
j 'Gjcnowefa Lubert potrząsnęła głową 

przecząco. Drzwi były otwarte. Zdawało 
się. że orszak oddala sic z galerii.

—  Gdzie idą?
— Idą do pokoju Ewolki- złożyć umartą 

na łóżku.
I matka, bez jednego okrzyku, opano­

wując ostatecznym wysiłkiem serce i ner­
wy. zbierająę' resztki sil. poszła do swej 
córki.

—  Ewelina już nie żyła. gdy komisarz 
policji zatelefonował Nie wyjawił prawdy, 
nie chcąc sam oznajmić nieozcześcia. Oddy­
chanie sztuczine okazało się bezskuteczne. 
Skoro Piotr Lubert i komisarz Yemier, ktć 
rv wolał towarzyszyć mu przewddując kom­
plikacje, wysiedli z samochodu koło stacji 
rabunkowej, położonej na skraju wyspy la 
Cite; zastali tłum, zatrzymywany i odpy­
chany przez dwóch policjantów. Trzeba 
było utorować im drogo wśród- tego gŁsSbzu 
ludzi, którzy zamieniali uwagi o wypadku.

— Kto to był?
— Młoda dziewczyna.
—  Znowu historia miłosna.
—  Zdaje sią, że była w poważnym star

nie.
—  Zawsze ten sam dramat.

A gdy przebyli zaporę, weszli obaj do 
wnętrza. Dziewczyna rozebrana leżała na 
łożu do ogrzewania, lecz była nakryta prze­
ścieradłem. Piotr Lubert widział tylko ją. 
Miała głowę odrzuconą w. tył, usta pół­
otwarte i zamknięte oczy. Byłaby wyglą­
dała na dziecko, gdyby nic wyraz trwogi 
czy roznaczy, który przylgną! do jej rysów 
i powtarzał ją. Poskramiając boleść, rozpo­
czął od razu badania lekarskie. Obecni od­
sunęli się poznawszy ojca w lekarzu. Za­
wiedziony. wyprostował się. Ale jednak 
szepnął:

—  Jeszcze ciepła...

—  To loże ją, rozgrzewa —  odrzekł ci­
cho młodzieniec stojący opodal.

—  Kim pan jest?
—  Asystentem w szpitalu Laennes.
—  I pan stwierdził śmierć?
— Tak.
—  To rzocz niemożliwa. Trzeba jeszez® 

próbować.
—  Jak pan chce.
Lecz wkrótce trzeba było uznać bez- 

użyteczność wszystkich tych zabiegów. 
Wówczas Piotr Lubert objął wzrokiem ca­
łe zebranie. Byli tam onrocz personelu sta­
cji, ksiądz, ów młodzieniec, policjant a w ka 
cie jakiś rozczochrany osobn;k, z wyglądem 
żebraka czy apasza, którego chude ciał© 
gubiło się w za szerokim ubraniu.

—  Ratownik —  objaśnił policjant i do­
dał: —  Jego ubranie się suszy.

Piotr Lubert ujął go, nie bez odrazy, za 
rękę:

— Dziękuję. Wynagrodzę pana.
Człowiek uśmiechnął się z zadowole­

niem ina słowa, których oczekiwał.
Wszyscy ci ludzie, — myślał Pioti 

z przerażeniem — widzieli moją córkę na* 
gą. —  Wszyscy stali obojętnie przed tym 
biednym ciałem. A  mni< nie było. Nas mie 
było, Ewelko, moje dziecko, moja mała!... 
Po tym pomyślał o zonie, która na nich 
czekała i może miale jeszcze nadzieję...

(Ciąg dalszy nastąpi),

Ogłoszenie zwykłe za wiersz m ilimetrowy . . . 20 gr.
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr.
Komunikaty . 60 gr

, na l-=zej „  ^ . 70 gr. CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z .....................................................
Układ tabelaryczny o 50°/o drożej.
7.a zastrzeżenie miejsca dolicza stę 26%.

10 gr

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wyć a w oicze" Skę z o. o. dr. St. Kijak. Redaktor od powiedzialny mgr. Konstanty Turowski.
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawniczych pod zarządem R. Ferka.


